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Rok IX. Nr. 111 


Ważne narady nad Wilją. 


Minister Beck w Wilnie. 


WARSZAWA, 23,4. W związku z 
nieobecnością w Warszawie czynników 
decydujących w życiu politycznem sto- 
licy. zapanowała pewna cisza. 

Uwagę kół politycznych zwraca obec 
nie na siebie Wilno, gdzie, jak wiadomo, 
odbywają się uroczystości z okazji 14-le 
cia oswobodzenia Wileńszczyzny. 

W uroczystościach tych bierze udzial 
P. Marszałek Piłsudski, p. premier Pry- 
śtor I prezes Sławek, wczoraj zaś wie- 
czorem udał się do Wilna minister spraw 
zagranicznych p. Beck. 

Zdaje się nię ulegać wątpliwości, że 
w związku z tem odbywają się w Wilnie 
rozmowy, dotyczące doniosłych zagad- 
nień państwowych. 

Obecność p. ministra Becka nasuwa 
przypuszczenie, że rozmowy te dotyczą 
miectylko spraw, związanych z naszą poli 
tyka wewnętrzną, ale również dotykają 
| aktualnych zagadnień z polityki zagra- 
nicznej. 

Dotyczy to niewątpliwie w pierw- 
szym rzędzie spraw natury gospodar- 
czej międzynarodowej. jak, być może 
również i sprawy paktu czterech mo- 


djum zdaje się najbardziej dla siebie nie 
korzystne. 

W każdym razie koła polityczne nie 
spodziewają się, ażeby po powrocie do 
Warszawy członków rządu ' nastąpiły 
jakieś bardziej sensacyjne posunięcia. 

Powrotu p. premjera z Wilna oczeku 
ją w Warszawie dopiero na początku 
przyszłego tygodnia. 


Łódź, niedziela 23 kwietnia 1933 r. 


Budowa linji kolejowej 
Warszawa-Radom, 


WARSZAWA, 23,4. W Ministerstwie 
Komunikacji odbyła się konferencja po- 
święcona budowie nowej linji kolejowej 
Warszawa —Radom. * 

Konferencja ta odbyła się pod prze- 
wodnictwem ministra komunikacji Dut- 
kiewicza. Omówiony został program 
prac na najbliższy okres czasu oraz spra 
wa zatrudnienia przy robotach większej 
liczby bezrobotnych, 


B. min. Kwiątkowski 
wicepremjerem gospodarczym? 


WARSZAWA, 23,4. W kołach poli- 
tycznych podawano wczoraj wiadomość 
iz rekonstrukcja rządu została odroczo 
na do czasu wyboru nowego prezyden- 
ta. W razie ponownego wyboru profeso 


ra Mościckiego na Prezydenta - Rzplitej 
świcepremjerem gospodarczym ma być 
mianowany były minister przemysłu j 
kandlu Kwiatkowski. 


Sędzia odebrał sobie życie 


w domu ojca, 


WARSZAWA, 23,4, Wieczorem, 
godzinie 20,30 w domu ojca przy ül. Ko 


Carstw, która to sprawa weszła w sta- | chanowskiego 5 na Żoliborzu. powiesił 


Liorzeniet zamordował -letnią dziewczynką. 


Okaleczone zwłoki 


* KATOWICE 23,4, W czwartek zalar 
mowana została policja w Mikolajewie 
przez 4-letniego chlopca, że 4*letnia An 
na Piasecka z Mokrego wpadła do gle- 
bokiego na 160 merów szybu starej, od 
lat już nieczynnej kopalni w pobliżu Mo 
kręgo (wł. Sp. Uiesche) Wysłano natych 
miast na miejsce kolumnę ratowniczą. 
która po kilkagodzinnych / poszukiwa* 
Mach w szybie nie znalazła śladu dziew 
czynki. 

Dopiero wczoraj po południu znale- 
ziono w lesie w odlezłości 200 mtr. od 
domu rodzicielskiego Piaseckiej strasznie 
Gkaleczone zwłoki dziecka. Z ran. zada- 
tych dziecku j położenia zwłok wynika. 
że na dziecku dokonano mordu seksual- 
tego, 


— 


Rejent Kosiński 


na wolności. 


WARSZAWA. 23.4 Wypuszczony zo 
stał przedterminowo z więzienia rejent 
Kosiński na mocy specjalnego aktu łaski 
Piezvdentą Rzeczypospolitej. 


znaleziono w lesie. 


Wiadomość o ohydnej zbrodni wywo 
tata w okolicy wielkie poruszenie i obu 
rzenię na nieznanego sprawcę, którego 
poszukuje policja. 


o] się w swym pokoju sędzia śledczy 8 re 


wiru przy Sądzie okręgowym 30-letni 
Juliusz Bresiewicz. 
Sędzia Bresiewicz niczem mie zdra- 


ĖS 
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Podpalenie duńskiego parlamentu. 


s 4 f pnt z 1 
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Gmach duńskiego parlamentu w Kopenhadze został podpalony przez komuniste. 


Pożar wczas spostrzeżcno | ugaszono 


Polskie buraki na 


sowieckiej glebie. 


Pólmiljonowe zamówienie „Płodoexportu*. 


WARSZAWA, 23.4. Sowiecki 


trust | z sześciomiesięcznym kredytem. Jesz- 


dzał specjalnego zdenerwowania. Wczo | Płądocksport zawarł tranzakcję z pol-|cze w obecnym sezonie Sowiety zamie* 
raj pracował jak zwykle do godziny 2-€j | skjemi firmami na terminową dostawę | rzają zakupić nasion buraczanych na su 
w południe, Był spokojny i uprzejmy dla | nasion buraczanych. Wartość zamówień | mę 1 miljona zł. 


kolegów. Wieczorem popełnił samobój- 
stwo. 

Na stanowisku sędziego śledczego po 
zostawał od listopada 1932 roku. poprze 
dnio sprawował obowiązki - sędziego 
grodzkiego w Kraśniku woj. lubelskie. 

Sędzia Bresiewicz cieszył się opinią 
wybitnego fachowca. 


sowieckich wynosi zgórą pół miljona zł. 


Inspektor straży granicznej Siedlecki 
ma być poddany badaniom psychjatrycznym 


WARSZAWA. 23.4, W procesie byłe 
go inspektora straży granicznej Siedlec- 


Przed wyrokiem... 


Rita Gorgonowa jest nieobliczalna... 


Znany astrolog o charakterze bohaterki procesu. 


KRAKÓW, 23,4. (od. wł. kor.) W Kra | wickiej, a dokoła którego skupiło się ty 


kowie opowiadają iż skutkiem uszczuple 
uia kredytów dla sądu, zredukowano dje 
ty sędziom przysięgłym na 2 zł, dzien- 
mie. Przysiągli Interwenjowali podobno 
u prezesa Sądu Okręgowego w tej spra 
wie. mterwencja jednak nie odniosła 
skutku. 

Proces Rity Gorgonowej. który w 
myśl słów prof. Olbrychta. wentyłuje uż 
7-my tydzień zagadkę zbrodni brzucho- 


Wojska japońskie 


otrzymały rozkaz 


wstrzymania operacyj wojennych. 


TOKJO, 23,4 


Wojska japońskie o- | uniemożliwiającą im kierowanie ognia 


trzymały rozkaz wstrzymania operacyj | artyleryjskiego na wielki mur. 


wojennych na poludniu od wielkiego mu 
Tu. wobec usunięcie niebezpieczeństwa 


Wojska japońskie cofną się w kierun 
ku wielkiego muru dopiero wtedy. gdy 


chińskiego na granicy prowincji Dżęhol | zostanie uzyskana pewność, że Chińczy 


I odrzucenia Chińczyków na odległość 


cy nie zamierzają ponowić ataków. 


Generał 


Maa w Europie 


Generał Maa, słynny obrońca Mandżurii (drugi od lewej strony) w otoczen'u ofi- 


5 


Cerów swego sztabu udziela wywiadu angielskiemu dzienn'karzowi. Generał Maa 


który był internowany w Szwietach po przekroczeniu granicy mandżursk.ei. wra- 
ca na angielskim okręcie do ojczyzny, 


Z 


ie nięzwyczajliyci zudlś4cii, PrUCESŚ zijt- 
walający opie pubuczią do żywego i 
stego ŚlEuzEMIa jego toku — ten mon- 
suwe-proces dobiega konca. 

Poza całą Wwagnczną tajemnicą wilh 
przuchowickiej, poza WwSZYSLKIELI, CO ści 
sle uotyczy zorouniczego czynu, poza 
wszystkieini, przed lrybDunałem przesu 
a ającemi SIĘ scenami, wiąŁącemi Się nie 
jako orgamicznie z potworuym czynem 
wyłamały się i wyłaniają coraz tę inne 
Sytuacje paradokKsaine, ZMIELIAJĄCE 1izJU 
gi omję przewodu i role poszczególnych 
osób. 

<zasem paradoks stawia w stan oO” 
skarżęmia wszystko I wSzySstkich, usuwa 
Ac kompletnie w Cień oskarżoną, 

Jaaby tu jej nie było, jakby to nie o 
'e; głowę ciiuuziło, jakby ona była jed: 
tą z tych licznych słuchaczek, ktore pod 
koniec procesu zaległy Uumnie nietylko 
już widownię, ale nawet lawy dzienni- 
karskie. 

Prócz świadków, w „stan oskarżenia” 
popadli i biegli. Jednemu z nich zarzuciła 
subjektywizm i jednostronńiość obrona, 
drugim „ex catedra“ wykazuje oskarżo 
ny biegły nieścisłość badań i błędność na 
tych badaniach opartych wniosków. Szer 
mierka mózgów, eksperymentów, litera 
tury uczoności i... nerwów. 

Ostatnio sala sądowa zamieniła się w 
salę — co więcej, nawet w pracównię u- 
uiwersytecką. Długie godziny poświęca 
się wykładom uczonych na temat ba- 
dań chemicznych wogóle, a krwi w szcze 
gólności. Laicy, którzy w życiu codzien- 
nem może nawet zę słyszenia nie znali 
prób prof. Teichmana, czy linij Fraunhoi 
fera, usłyszeli wykłady, tłumaczące im 
zasady fizyko-chemji i fizjologji od A do 
Z Poznali się z mikrospektroskopem, z 
surowicami, z widmami hemoblobiny i 
jej związków z badaniami serologiczne” 
mi, słowem z tak bardzo bogatym apa- 
ratem wiedzy współczesnej. 


Słyszeli o czułych i najczulszych me 
todach i słyszeli o granicach wniosków 
na zasadzie tych metod  wyprowadzo* 
nych. Ujrzeli nawet dokumenty badań— 
mikrofotogramy, jakieś nowoczesne foto 
sy tragedji, oddające realne jej sceny 
przy pomocy linij, pasm į wykresów. 


(Dokończenie na str. 2-01). 


kiego w dalszym ciągu trwa badani 
świadków oskarżenia. Zachodzi możli» 
wość poddania oskarżonego Siedleckie* 
go badaniu psychjatycznemu, gdyż je* 
go obrońca adw. Hofman postawił wnio- 
sek o ściągnięcię do sprawy aktów szpi 
talnych. Siedlęckiego z których: wynika, 
że w 1915 r. był on bardzo poważnie 
kontuzjowany. 

Obrońca głównego oskarżonego Ja* 
roszki adw. Minc, postawił wniosek o 
zwolnienie jego klienta za kaucją, sąd je 
dnak wniosek ten oddalił, zwolnił nato” 
miast'za kaucją na wniosek adw. Krysz 
tiłówny oskarżonego Roszkiewicza, by 
lego dyrektora Kasy Chorych w Rawi- 
czu, który jest oskarżony o udział w ban 
dzie w charakterze łącznika pomiędzy 
laroszką i Siedleckim. 

Sąd zastosował względem Roszkie- 
wicza kaucję w wysokości 300 zł. 


Oświadczenie oburzonego Amerykanina 
na specjalnej konferencji prasowej. 


WASZYNGTON, 23,4. (sp. - wiad. 
Echa) Na wczorajszej konferencji prašo- 
wej sekretarz stanu Mull wyjaśnił zcbra 
nym dziennikarzom. że obecnie Stany 
Ziednoczone zmuszone będą ostatecznie 
załatwić sprawę długów wojennych. Je 
gnoczęśnie sekretarz stanu Hull wyjaśnił 
że embargo złota (zakaz wywozu złota 


poza- granice) wprowadzone zostało je: 
dynie w celu konsekwentnego i należyte 
«o wyrównania światowych cen artyku 
iów handlowych. 

Nie jest dopuszczalne, oświadczył na 
zakońygzenie sękretarz Full — aby jedne 
państwa zarabiały na manipulacjach wą 
lutowych kosztem państw innych. 


Zwyrodniały nauczyciel z Łodzi 


skazany na dwa lata wiezienia, 


WARSZAWA, 23.4. Sąd apelacyjny 
rozpatrywa! wczoraj sprawę 65 letniego 
Chaima Brandstettera, nauczyciela języ 
ka hebrajskiego w Łodzi. Akt oskarże- 
nia zarzuca mu, że dopuścił się aktów 
zboczenia erotycznego w stosunku do 
swoich 10-ciu uczniów w wieku od lat 
10— 12 oraz jednej 10-letniej uczenicy. 


Szczęgóly sprawy, toczącej się przy 
|órzwiach zamkniętych ze względu na 
moralność publiczną, nie mogą być uja- 
w nione. 

Sąd okręgowy skazał Brandstettera 
wa 2 lata więzienia. a sąd apelacyjny w 
dniu wczorajszym karę tę. zatwierdził 


Interwencja posła niemieckiego w Warszawie 


w sprawie śląskiej odezwy. 


Warszawa, 23. 4. Biuro Wolfa podaje 
w specjalnej depeszy radjowej z Berli- 


(zy jesteś członkiem L.0.P.P.? 


Noclegi w wagonach 


za zezwoleniem Min. Komunikacji. 


WARSZAWA, 234 Min. Komunikacji 
chcąc zapewnić uczestnikom wycieczek 
noclegi zezwoliło w pewnych wypad- 
kach_na noclegi w wagonąch. Noclegi ta 
kie dopuszczone będą w tych mieisco- 


wościach, w których wycieczki nie będą 
mogły się rozlokować. 


Organizacje urządzające wycieczki 


na, że poseł niemiecki w Warszawie, 
miał złożyć polskim czynnikom miaro:» 
dajnym memorjał w sprawie wydanie 
odezwy przez Związek byłych powstań 
ców śląskich. 

Podobne polecenie miał otrzymać kon 
sul w Katowicach, celem interpelowania 
władz śląskich w sprawie tej samej odez 
wy. 


Dołar prywatnie 8,30. 


W dnir wczorajszym prywatnie za do 


muszą każdorazowo uzyskiwać zezwoje | lara żądano 8,35, płacono 8.25 — 8,30. 


uie Ministerstwa. 


--—- -~ 


Jw Z 


Rita Gorgonowa jest nieobliczalna. 


(Dokończenie zę str. 1-ei) 


Poznaliśmy anahzę charakteru oskar- 
żonej uokonanej przez proi Jankowskie 
gu. Źnany astrolog polski +. Fr. A. Pren 


niający jednak dużo błędów i niedorzecz 
ności. Działa w afekcie i jest wówczas 
nieobliczalna. 

Osoba wykazująca taką konstelację 


Zel pisze: boroskopową zagrożona jest intrygami 
Guy obecnie monstrealny proces o ta | 9737 notuje w życiu mA wałtowne 
fenimicze zabójstwo Lusi Zarembfanki do | 77577 NIWOCZĄCE WANE PRZY FBA- 


dzieje. Na 

partnerkę małżeńską się nie nadaje. 
Ten typ ludzi odgrywa prawie zawsze 
pewną rolę w rozwodowych procesach o 


biega końca, me ud reeczy będzie zwdę” 
bić psychikę oskarżonęj z punktu widze 
Mia kosmicziezo. Wywody nasze zušta 
ly wykonane zupełrhie mezależnię od clha 
fektęryzacji podawaneęf przez prasę pol- 
ską w sprawośdamach procesowych I są 
śvartę na podstawie komstelacvj urodze” 
nia Uorgunow ej. według obeenexo stanu 
doświadczenia w dziedzinie chHaraktero* 
lowi i typołożn Kkostmicdnćj, 

Rita Gorzgonowa posipa temperament 
mieszany z przewagą pazrwiasików san 
gwiwicznych i flegmatycznych oraz do” 
uneszkę elementu melan$holijnega 
Ustrół fizyczny wskazuje na cechy lim 
łatyczno= sźnzwiniczne | nerwowe. We 
dług komstytuczolozji Kretschmera przed 
stawia złożumy typ pykniczuo” atlelycz" 
ny 


charakterze skandalicznym. 

Wkońcu należy jeszcze określić. za- 
sadnicze znaczenie ścisłej zodjakalnej | 
pozycji Słońea, znajdującego się w chwi- 


Słynny jasrowidzący astrolog angielski 
Charubel, zmarły przed 25 laty, w swem 
dziele „Degrees od the Zodiac" (Stopnie 
Zodiaku! widzi na tvm odcinku eklipty- 
ki symbol w postaci „Dwóch skrzyżowa- 
nych meczów”, tłumaczac go następu- 
faco: , Wskazuje to na osobę która pra- 
wie stale jest powikłana w zatargi i pro 
cesy". 

Osaba nbdarzona podobnem pietnem 
kosmicznych kansfelacyj nieknniecznie 
musi się stać mordercą z premedylacią. 
Natomiast popelnienie czynów  szalo- 
nych i zebólstwa w alekcie 


Natura Głorzonowej iest dość negaty 
wna. *ahbająza sę między  usposoDie” 
nem bęrnem a Gzylniucm, Charakter ma 
fzyciejski ze skłonnością do nastrojów 
fw lancholicznych t romamycznych prze” 
żyć. namiętny. zmysłowy i wybuchowy 
lecz uczynny. przyjazny, gZośćiiiny | gos 
podarczy. Pociąg do spoki | wvgody 


ietniejących w kosmosie w dzień poneł- 
nienia mardu mn osobie Lusi Zarembian 
ki, a tworzących ann!osie da niektórych 


Przy kroścj i szkodv z powodu zbytniej kaonstelacyj urndzenia Gardonawej. nie 
należy uważać za wykluczone, że oskar 


wrażliwośli 1 popędliwości. ; 
s z sanna choć roaśrednin fninlrie wwikłnra 


Charakter , wskroś tajemniczy ł eks h , 
ł wemół 4 à 
centryczny. fibułący się w neizwvklyć est we wrnółwine w awallownem zejś 


sytuacjach. średnio zamknięty i nieuliry 
bardzo przebiegły I cięty w odpowie: 
dziach oraz silnie zazdrosny. Natura 'u* 
patta. lecz słaba. ulezająca wpływom o: 
toczenia, Cierpi z powodu męzdccydowa 
pla | wewnętrznego rozdwojenia w slo 
wie i czymie, Cierpliwa | spokoma, w 
zhwilach podniecema szczezólmie wvwu 
lanego zawiedzeniem się w nadzłejach 
i tdeałach. staje się gwałtowną i nieobli 
czalną, 

Szczegółowa analiza maksymalne; 
konstelacji horoskopu (iorgonowej. we: 
dług współczesnego stamu. ba Jañ tego u- 
kładu. opiewa dla charakteru i losu zasa 
dnicżo co następuje: Napięte. nerwowe, 
mało kontrolowane uczucia, Skłonność 
do histerii lub pewnych zaburzeń na tle 
nerwowym i psychicznym. Charakter © 
tvgimałny., ekscentryczny i intuicviny 
bezwartedniesdażacy do--niezależności 
piecierpliwy. ,unorny. buntująwy. się. prze 
ciwko oeramiczeniom. skłonny do sprze 
czek sarkastyczny i rzadka dajacy sit 
imrzekonać argumentami rozumowemi 
| meet ezwnny 1 snastrzegawczy ponet- 


RESZTKI 


NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 


stn w rzówiałw donatii 


DERU TAE LLAT OE R A ZORKIW WEEK 
Zaon 


arcybiskupa Leona Wałęgi. 
KRAKÓW, 23 4. IPAT)  Donosżą z 


Tarnowa, że w Tuchowie koło Tarno- 
wa zmarł wczoraj o H rano po krótkiej i 
ciężkiej chorobie ksiadz arcybiskup Leon 
Wałęga Eksportacia zwłok do kościoła 
Redemntorystów w Tuchowie nastapi 
dnia 25 b m o godz. 16. a pogrzeb dnia 
26 b m a godz. 9 rano. 


Nierozwiąza 


ŁÓDŹ, 22 4 — Zagadka  skrytobój- 
czego morderstwa, dokonanego w ubie- 
gly piątek>w skladzie; słorego żelariwą 
przy ul. Wójęzańskie 62 pa osobie w at 
ściciela składu ' 54-letniego Chrystjana 
Szyndlera, 

pozostaje dotąd nierozwiązana. 
Po przewiezieniu zwłok zamordowanego 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


wełny, ledwabie| Cegieiniana 4, tel. 216-%0 
polsos cię wwie Speclalista chorób szórnych, 


J. WASILEWSKA weneryczaych | moczop'cliowpych 


Piotrkowska 1532. Przylma © od godz 8 do 2 iod 5 do 9 
DOKA OR 


w aledziele i święta od gods. 9 do L 


Speaj. chor. weperycznych, akórnych 
1 wiosów (porady seksualne). 


Adrzeja 2. tel. 132-28. 


Przyimute od 9 do 11: od 5 doB wecz 
w ulsitis'e : świ:ta od Li do Iè w ool, 


Dr. med. 


JERZY $UDYA 


akuszer-ginekolog 
| przeprowadził się ma al. 


eromskiego 39 
(Zielony Rynek) el, 115-27 


Przyjmuje od godz, 5—8 wiecz. 


DR. MED. 


I. LIND 


choroby kobiece | akuszerja 


Łódź, ul. 6-go Sierpnia 28 


Lekarz - Dentysta 


J. Rozin-Reichowa 


tel. 347-34 h orzeprowadzila się 
przyjmuje od 3-ej do 7-ej po południu. nn ZGIERSKĄ 38 
DOKTOR sprzeciw Zgierskie: 151 1 pr<yjmuie 10—1 i 4—7 w 


Ceny leeznie. 


G. Rydzewski 


Choroby skórne, wener' czne, w'osów, 
„zgi Soraia koswetyka jekarska 


Łódź Łamenhota 6 
P uje od godz. 9—10 rano I od 6—8 wiecz 
e» 3 niedzielę od 11—12 


PRZYCHODNIA |= 


LEKARZY SPECJALISTOW 
przy ul, Zachoda o) Kr, 27, tel. 116-44. 


Łapiński Antoni 
OBRONCA. 
załatwia sprawy: Cywilne, karne, hipotecz 
re, notarjalne, skarbowe i administracy » 
ne, Vorada 2 zł. Łódź, ul. Zgierska 95 m. 5 


—- 
—_— 


Dr. K. Bronikowski, vszu, gardła i nosa - 4—5 
Dr. Je Dobrowolski, skórne i wener, 1130-1230 


| ona 
Dr. B, Gontarski, nerwowe i wewn. 5—6 
Dr, H. Hoffman, kobiece 1230—1270 
Dr. C, Jastrzębski, oczu 3-6 
Dr. J. Kalisz, chirurgiczne 1230— 130 
Dr. W. Kiełmuciowa, nerw. i psychicz. 330—430 
Dr. B. Knichowiecki, dzieci 1-2 
Dr M, Koładzki, wewn. 930— 1030 
Dr. B. Misjon, wewn, 6—7 
Dr. H. Orylska, dzieci 4—5 
Dr. F. Skibniewski, wewn, 1-2 
Dr. S. Sławiński, chirurg. 230>—33%0 
Lek. Dent. H. Nowakowska 6—8 


ELEKTROT<RAPJA, LAMPA KWARCOWA, 
ANALIZY LEKARSKIE. 


bardzo prawdonodobne. | 


Sadzac z wysoce krylvcznych nastrojów | 


ECHO. 


Zdarzeni i wypadki 
ubiegłej doby. 


W warszawskim sądzie grodzkim 15 
oddziału toczyła się sprawa Samuela 
W. oskarżonego o szantaż. Jak głosi 
akt oskarżenia. S5amuci W. utrzymywał 
tliższe stosunki z mężatką, p. Antoniną 
H katoliczką. Po pewnym czasie zażądał 
ud pami H. pieniędzy, grożąc, że w prze 
ciwnym razie zawiadomi o wszystkiem 
męża. Pani H. dała kilkakrotnie po 50) 
zł. wkońcu jednak wniosła skargę do 
policji. 

Oskarżony nie przyznał się do winy. 
twierdząc, że raczei on padł ofiarą gdvż 
dla poślubienia p. H przyja! katolicvzm 


li urodzenia pod 16-1ym stopniem Ryb |a mąż przyszłej jeg? żonv napadł" ga I 


ugodził nożem. W tvm stanie rzeczv pro 
ws odroczono, w celu sprawdzenia wszv 
"tkich okoliczności.i powołania nowych 
świadków. 

— Na dzień 4 mała r.b. wyznaczono 
rózbrawe Hanki Ordonównv. przeciwka 
<darostwu Powiatowemu warszawskie- 
mu. Jak wiadomo. Ordonówna wvstani- 
ia przeciwko Scjmikowi n zanłacenie 7! 
<f.000 odszkodowania za ranv | stratv 
poniesione wskutek katastrofy samocho 
dowej. Na przeleżdżałacy samochód Or 
donówny snadła tonala. ścinana przez 
robotników raniąc aktnrke, 

Wczoraj w nacy zmarł w Wilnie ne- 
itor prawników polskich prof Adolf Par 
|czewski, były rektor Ilniwersvtetu Ste- 
| fana: Batarego 1 długoletni dziekan wy 
|działu mrawniczega USB Prof Par. 
czewski byl komsndorem arderu Polania 
Dostifuta Tiervł lat 84.. Pańrreb adhe- 
dzie gie w Kaliszn. w środę. dnia 76 bm 

— W dnin wczoralerym z noleceńn*" 
włardz sadnwvch został aresztowany se 
kretarz kancelarii adwokata Stefana tv 
kąsiewicza Franciszek Hanke, Areszt 
wanie lo fak się dowiaduiemy parnstnaie 
w zwiszku zZ wnwnieniem popełnionej 
porzez Hanketn afery wekslnwej 


Dalszy ciąg mistrzostw bokserskich. 
Zawody skończyły się późną nocą. 


WARSZAWA. 23.4 (PAT) — W dru. 
"m diin mistrzostw hokserskich Polus 


Kto zabił Chrystjana Szyndlera? 


na zagadka. 


Szyndlera do prosektorium, skład został 
opieczętowany. Przy lokalu w którym 


popełniono zbrodnię czuwa posterunek 
m oai an sa A TOAN a 7an M 17 
fe w sprawie ujawnienia 


sprawcy morderstwa . trwa. w dalszym 
ciąću, 


Dy. med. 


L. BERĄAN 
CEGIELNIANA 15, tel, 149-07 


Spec rlfsta chor» wenersvaznych 
skórnych ' moczosłciowych 


Vrayvimuie od dody Ś-6 do Il m! od ei do 
+e w niedziele « święte od 014 Qe dn l-e 


PRZYCHODNIA 
aa niezamożnych chorych 


Łączna 7, (Cho'ny) 
przyjmuje we wszysti ich 
specjalnościach 
od 7.'0 rano do 7 wiecz. 


PERDUTI OC R 
LECZNICA 


chorób oczu 
ze stalemi lóżnami 
DOKTORA 


al Piotrkowska Ne 90, tat. 221 72 
| Przyjmu:e się chorych wymago ących 
| przebywani: w l4czn cy loperacie ete. 

także chorych przycho zących. 
1—9i0d 4 — 7: pół 


Dr med. 


H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-68, 

Prsy'm. coeds. od 10—12 i do 5—6 po pol 


DR. MED. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kob ece i akuszerja. 
Zgierska 11, tel. 246-09. 


Przyjmuje od 4 — 8 w. 


DR. MED. 


M. FELDMAN 


akuszer - gineko! 
| za wadzka 10. 


Teleton 155-77 
Í Prźyjmuje od 10 — 12 : sd 3 — © popol 


|od. 


Pr. 111 


lotna konferencja prez. Roosevelta 2 Mac Donalden. 


Kwestja bar er celnych najważnieiszem zagadnieniem 
konferencji waszyngtońskiej. 


PARYŻ, 23. 4 (PAT). Do Havasa do- 
noszą z Waszyngtonu że Mac Donald i 
Roosevelt odbyli późną nocą konferen- 
cję, Jak informują z Bialego Domu obaj 
mężowie słanu po dłuższych naradach 
znależli wiele wspólnych punktów stycz 
nych, które pozwolić mają w przyszłości 


Matka z córeczsą w płonącym domu. 
Wydobyto je okropnie poparzone. 


Łódź, 23 kwietnia. Wczoraj o godzi | nieszkania. skąd nicbawęm wynieśli o 
rie 9 wieczór w zagrodzie Leona Dzinb |hiec ofiiiry. Matka I córka bytv duż jed- 
ka, zamieszkałego w kolonii Tyniec. bo |nak w okropnv..sposóh ńoparzone. Rut- 
włatu kaliskiego, wybuchł pożar. który |xowską i jej córeczke przewieziono „w 
mimo natychmiastowej akcji sirażackiej| -tanie beznadziejnym do szpitala. w K4 
niezmiernie utrudnionej rrzcez brak. woj liszu. | 
dy. strawił cala zagrode wraz z inwen Jak wykazało przeprowadzone do--| 
tarzem martwym | żywym oraz dom| hodzenie wstępne. przyczyna pożiwu 
mieszkalny. była zbrodnicze podnalenie. - Na RAJ 

W czasie pożaru zapomniana zupel | <prawcv podpalenia narazie nie natrafia! 
rie o śpiącej w płoracej chacie subloka |no. Dalsze dochodzenie w tym kierunku 
torce Dziubka nicinkiej Stefanii Putkow |r rowadzi komenda policji powiatowej w 
skiej i jej 6 letniej córeczce — Włady | Kaliszu: 
cławie. W ostatniej chwili dopiero Straty wyrzadzone przez nażar „Sier 
przypomniann sobie n suhlntalarce. walą wysokości kilkunastu tysięcy : złoe 
Girażacy z narażeniem włnsnczo Ż1 *vch. 

dostali się poprzez kłęby dvmu do 


$TRZAL W HOTELU KLUKASA: 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. ë 
ŁÓDŹ 23 kwietnia Wczorai nopolud pierwszej pómiócy oreewióż! despe- 


ua zahamowanie spadku cep į wzrostu 
bezrobocia. „Anglia zgodzi šič prawde” 
Lodebnie 

„um. stabilizację dewne. 
Naiważniejszem obecnie zagadnieniem 
konferencji, waszynylońskiej będzię sia: 
rilizacja dewiz i.kwestje barjer celnych 


ci 


"u w hotelu Kiukasa przy ulicy Cecie'| rata. w stanie beznadziejnym do szpita 
rianei 32 wystrzałem z rewolweru w fla im Poznańskuh Przvezynw saniobój 
krań nsioówał pozbawić się życia 20- ler | stwa narazie nie ustalono.  Kornowic£ 
l Stefan Kornowicz kupiec zamieszka: | rzybvt do Łodzi -orzed kilku: dniami i 
łe w Kempnie Przvbvłv lekarz miejskie | zalustalował sie w w vmiemontm: hote» 
no udziela | lw płacąc rachunek: zzóry za kilka “dni. 
Pochodzenie policymę zmierza w kierun 
xy ustalemia przyczyny samobólstwa 
kupca, Jak się dowiaduiemvy Kornowicz 
me odzyskawszy przytomności zmarł. 

Przy zbiegu ul Kilińskiego 1 Przełtaz* 
du iadacy rowerem Lean "Świątek <za”| 


wa naroatowia rątnntowaro 


pokonał todzianina Brzęczka na punkty 
Krezmarek (Warszawa) wypunktował 
Nawę. Cyran. Warszawa) 
wł Wagnera (Lwów). Woźniakiewicz 
(Łódź) znocawtował w drugic) rundzie 
Kazłowskiego (Poznań). Chrostęk z Kra 
kowa wypunktował Każimierczaka (Po: 
zań). Lipiński pokonał Wofniakiewicza 
da pińktv (chvdwai z Pozwania). Bana- 
siak fl wów) pokonał na pmtktv Bąkow 
skiego (Warszawa). Pisarski (Warsza- 


mieszkały przy ulicv Hrzęedzałmanei 
„ajechany został przez taksówkę, “Nie | 
szczęthwy rowerzysta odmósł okalecze| 
na twarzy i nóg Olierze wypadku udzie 
pomocy lekarz miejskiego nogotow iz | 
*atunkowego, Sprawcgę wypadku. —szo| 
iera pociągnięto do odpowiedzialności | 
sadoweń | 

W korytarzu przy ulicy Zakątnej 12) 
spadła ze schodów I3-1ewia. Józefa Szy 
maska” zamieszkała Wtumże 1 domu. 


wyvpinikto” 


sta) pr na pkety <łazaka (Gburskiczo 
Hanske (Pomorzem wyprnktowa Oro 
uka (Lwów). Majchrzycki (Poznań) wy 
wunktował Zajdla z Warszawy. 


; 


Jala, Ofierźe wvpadku udzielił pomocyj 
i karz miejskieró pogotowia ratunkowej 
ga si 

l 


kOWERY Dbalonowe, zamiana zwy- 
kłvch na balony, cześci do rowerów,j 
umaljowanie ram. wykonanie solidne, 
Łałneki Rynek 9 teleftn 13390 Pedyia. 


W. K. S. — HAKOAII 3:9, 


Mistrzostwo A klasy. Wojskowi hy- 
u zespołem lepszvmn i na zwyciestwo 
astużyłi, lecz dobra gra bramkarza dru 
żynv żydowskiej Wanonorra aniecsiw'ła 
zdobycie nunktów.  Sedzia p. Piotrow* 
ski. Widzów 3 tysiące. 


fAGINŁŁA książeczka wojskowa Katel 
gorji A. wvdawa przez 7ł pulk. piechot 
|ra naywiska Oleimka lózefa ` 


OKAŻJA. Sprzedam -plac duży tamo, 
byle zaraz w Rużycy pod Koluszkami, 
5 minut-do st. Żakowice. Wiadomeść 


Lewitiier 


Akoszer ginekolog 
przeprowadzł się na ul. 


Sienkiewicza 6, tel. 137-25. 


Przyjmuje od 7 — 9 wiecz. Í 


na miejscu Władysław Florczak ziemia 
Kelera. 


dowe kupuje ! płaci pa;wyższa ceny. Za 
kiad Jubilerski L Fijasko, tiotrkowska 7. | 


NIC NIE MOZE ZASTĄPIC 


|WSKUTŁK  nadszarpinętego - zurowia 

«dyż ieh fabryka: W ; ; , sprzedam cukiernię w Piotrkowie Tryb: 
p eiar aA u dobrym punkcie, pryncypalnej  uúlid 
ugłoszonego cy. blisko dworca kolejowego. Lokali 

w Aaeryce do jduży 3 bilardv nowoczesne. Warunki 


opatentowana. Nr. 1223, 


dogodne. Wiadomość: Piotrków Tryb. 
| U eradowa 2. pokój Nr. 8. 


Dr. med. | on zaa oc z caczomóii 
POSZUKIWANA zdolna krojczytm na 

Ne HALTRECHT ty kotaże. Zgłaszać się: Schicht j 
Choroby skórne weneryczne REE ul. Łukasińskiego Nr. 4 (Rzęow” 

~ | 


ìi moczop ciowe. 
Piotrkowska 10. Teie!. 245-21. 


Przyj nute od 8 do Í! rano | do 2 w mol 
do * = Owiecz. w niedz ! św.eta od 10 — | w po! 


i 
OKAZYJNIE tamo sprzedam dom £ okro 
dem blisko (tramwaju Nr. 14). Wiadogł 
mość: ul. Błońska 13 m. |, u gospoda”! 


rza Pośrednicv nożadami | 
Doktór piiat DAAE ERa diwy 


He S$SZUKACHER PRACA ZAPEWNIONĄ, Wyuczani żył 


Jełkowania. oraz różnych swetrów “ná 
Ctoroby skórns : wanbryczne 


flutach. haftu maszvnewego. ręcznego 

Piotrkowska 56. lel. 143-62.|toledo milano aplikacje. wenecka robo] 
Prey mu e codziennie od IV, — 4 poł. te i filet”  Kaufmasowa ZGIERSKA 164 
ol FP Te db af. | piętro. u p. Majerowicz (dawmie'| 


Pietrkow ska). 


a O A R R EZ EA ZERA 
SPRZEDAM plac 1020 mtr. kw. ul. Kn.azjewi” 
cza 14. Wiadomość, Bienasz, Zgierska 95, —| 
11 piętro godz. 14 — 18. 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne Í wensryczne 
przeprowadził się na ul. 


Zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 


przyjmu e od 13 — 2 i od 7 — BM3 wiecz. 
w niedziele ' święta oi 10 — 12 w pob 


12 mz wr W. 
MASZYNA gabinetowa w bardzo dobrym stw) 
nie do sprzedania tanio, Piotrkowska 118, — 
J. Braun, zastać od ®ej do 18-ej w dnie po” 
wszednie. 4 


A! MEBLE. syplainie, brzoza, różu jesioń| 
dąb, pokoje stołowe, orzech, garderoby łóżka) 
kredensy, stoły, krzesła salonik używany. =] 
Sprze””'e tanio na raty, zamienia. Stolarni | 
E. Galara, Warszawska 16, tel. 291-80- 


(0WOCARNIA - mleczarnia z pokojen 

kuchnią. dobrze prosperuiaca z Dowo 
du wviazdu do ndstapienia. Wiadomość 
Nowo = Zarzewska 45, 


15) + 


SAVINA RA ARA waólwy obrażenia! - 


Lwia, BŚŁJIaGJĘ, kwity lombar | 
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MŁODE POKOLENIE W STADJONIE. 
wiosna nad Tybrem. 


Šwiat próżniactwa i pracy: 


8 Rzym w kwietniu. 

Wenecja, Florencja, Bolonja, wiecz- 
nie zielońe niziny, skroplone. rosą, O- 
wiane błękitem mgieł porannych, wspa 
niała mieszanina pastelówych barw 
nieba, wreszcie słońce: z każdą godzi- 
ną silniejsze i radośniejsze, wspaniałe 
słońce 'Italfi. 

Przed nami roztoczył się kraj pięk- 
na, pieśni, wina, radości życia, wyrwa- 
ny obecnie ze swego „dolce far niente“. 

. Pociąg zatrzymał się pod ol- 
brzymią kopułą hali dworcowej. Oto 
Rzym: wspaniała harmonia świata sta- 
rożytnego i jego kultury z cywilizacją 
współczesną. 

Rzym wre życiem wielkomiejskiem. 
Ulicami pędzą setki samochodów i pię- 


. trowych autobusów, a wstrzymane czer 


wonem światłem regulatora ruchu, su- 
ną w dalszą drogę tysiące przecho- 
dniów. Magazyny, pełne towarów, mu 
zvką radjową przyciągają publiczność, 
małe. zadymione bary nęcą zapachem 
kav v, gazeciarze | sprzedawcy uliczni 
reklamują swój towar głośnem woła- 
niem, reklamy świetlne łyskają tysią- 
cem blasków. Troska o estetykę mia- 
sta jest wielką: naprawła się ulice, upię 
ksza łe trawnikami: tu i ówdzie ciągną 
się rzędy drzew, palmy zdobią ogrody 
pałaców i will rzymskich, wznosi się 
towe. wspaniałe gmachy, 

burzy bezwartościowe rudery, 
odkrywa i odrestaurowuje starożytno- 
4cj. 

Rzym — to wspaniała historia roz- 
woju ludzkości. Każdy okres  pozosta- 
wił tu swój ślad, tu skupiły się wszyst 
kie! wieki rywalizując pięknem swych 
zabytków. Piękno wyziera-z ponurych, 
grozą tchnących zwalisk Colosseum z 
ruin pierwszych świątyń  chrześcijań- 
skich. subtelniecje z  każdem wiekiem, 
znajduie swój pełny wyraz w dziełach 


+ Watykanu w setkach kościołów, mu- 


zców w gmachach rządowych - pomni- 
kach, rzuconych pośród ulic miasta, a 


wwresźącie w. pałacach. 


[uż poza obrebem miasta wzniesio- 


"ro w ostatnich tatach wspaniałe, igrzy- 


= 


skom sportowym. poświęcone. „Foro 
Mussolini" Ku niebu wzbila się dumnie 
biało — marmurowy obelisk, a w nie- 
wiejkiej odległości od. niego rozciąga 
sje-sam stadjon, zbudowany na owal- 
nej podstawie, z białego marmuru, u- 
pickszony olbrzymiemi postaciami ka- 
miennemi. które wznoszą się ponad o- 
statnim rzędem trybun. 

Marmurowe olbrzymy dzierżą sym- 
hole poszczególnych sportów. Ich wy- 
raziste mięśnie, oblicza rasowych Rzy- 
mman biją enerzją i siłą woli. Setki mio 
dych chłopców włoskich gromadzi się 
tu w dni powszednie aby spędzać 
czas wolny od nauki w atmosferze, 
przepojonej pieknem sztuki rzymskiej 
oraz słońcem | wonią zieleni. 

Iijmieszczone ma stadjonie głośniki 
radjowe rozsyłają dookoła wesołą muzy 


B 


Powieść. 


WILLIAM LOCRE 


UNT ŻYC 


Przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy Krasuckief. 


kę: dzieci pod dozorem młodych wy- 
sportowanych nauczycieli ćwiczą swe 
mięśnie. Są zadowolone ze swobody, 
otoczone troskliwą opieką i trzymane 
zdala od bruku miejskiego. 

Rozwija się i mknie naprzód życie 
dnia codziennego szara gonitwa za za- 
robkiem, walka o byt. Obok wspania- 
łych gmachów i zwalisk przesuwa się 
nowoczesny Rzymianin, obarczony, 
jak wszędzie, troską kryzysu. 

Wieczorami kina gromadzą publicz- 
ność; jej zachowanie się jest swobodne, 
niema zakazu palenia głośnego pokrzy- 
kiwania i śpiewania. Kawiarni z orkie- 
strą mało, natomiast liczne są cukier- 
nie, bary i tea-roomy. Te ostatnie są 
to środowiska uczęszczane przez pew- 
rą ograniczoną klasę społeczeństwa 
włoskiego, elitę towarzyską. 

Tea-roomy, urządzone w  olbrzy- 
mich pierwszorzędnych hotelach. kon- 
centrują świat intelektualny. arystokra- 
tyczny, a przedewszystkiem — świat 
roniekąd rozpróżniaczony. Lokale te 
są niewielkie, przytulne, urządzone z 
wytwornym smakiem w stylu nowocze 
snym lub bardziej oryginalnie w. stylu 
tureckim. Miękkie małe kanapy, stoli- 
ki, kotary, malowidła ścienne dywany 
przyćmione światła, płynące z lamp 
fantastycznych, nowoczesnych kształ- 
tach, marmurowe posadzki | kolumny, 
towarzystwo wytworne spowite dy- 
nem papierosów, pochylone nad cocktai 
lem. zatopione w dyskretnej rozmowie, 
lub obracające się na niewielkiej prze- 
strzeni w takt tanga, którego tony sub- 
telnie wydobywają się z aparatu radjo 
wego: 

Przed hotelami rzędy luksusowych 
samochodów z Włoch i innych państw 
turopy Auta pierwszorzędnych firm, a 
w nich szoferzy w liberjach: czasem 
ciekawie wyziera głowa rasowego psa, 


strnie wypatrującego swych państwa, 
tańczących w. tea-roomie. 

Tę samą publiczność z ' tea-roomów 
spotyka się w niedzielę i w dni powsze 
dnie w godzinach południowych w par- 
kach willi Borghese i Pincio Wśród 
palm i wiecznie zielonych drzew wło- 
skich ciągnie asfaltowemi drogami wy- 
tworne samochody a chodnikami prze- 
chadzają się setki dam i „signorów*: 
specjalną drogą mkną jeźdźcy konni, a 
na trawie igrają rozkoszne dzieciaki 
pod opieką niań. 

Na tarasach kasyna damy palą pa- 
vierosy i piją kawę w towarzystwie 
swych wytwornych mężów, damy wiel 
k'ego świata, mocno 
wymalowane, ekscentryczne i kapryśne 
Takt przynajmniej jest wyraz ich twa- 
rzy. kobiety te stanowią jednak nieli- 
czną i odrębną grupę wśród ogółu nie- 
wiast włoskich | mogą istnieć jedynie 
wśród nieco skosmopolityzowanej kla- 
sy arystokracji w pełni uznałącej swo- 
bodę towarzyską 1 emancypację nie- 
wiast. Żoną czy córką przeciętnego 
Włocha (inteligenta, przemysłowca, 
ziemianina, kupca, robotnika, chłopa) 
jest wychowywana dla ogniska domo- 
wego dla skromnego życia, w zupeł- 
nem posłuszeństwie wobec męża, odda 
na trosce o dzieci trzymana zdala «d 
swobody życia towarzyskiego Furopv 
zachodniej nie znająca papierosów wi- 
na, częstych zabaw. Specjalnie surowe 
są obyczaje Włoch południowych. 

Ciekawe są części młasta, zamie- 
szkane przez publiczność uboższą. o 
ronurych wąskich uliczkach, z osterła- 
mi, tchnącemi zapachem wiń, matemi 
sklepami owoców południowych. Wo- 
chów. Uliczki. któremi suna  dwukoło- 
we wozy, zaprzężone w senne I powol- 
pe mułv. 

Fm. 


Bataljony pracy w Ameryce. 


W Ameryce utworzono ochotnicze bataliony pracy z bezrobotnych, którzy za 


wyżywienie I żołd wykonywują rozmaite roboty publiczne. Na zdjęciu: 


od- 


dział przy gimnastyce: porannej, 


LA : 


— Zysk pański byłby oczywisty — 
zauważył Shuttleworth, który nagle od- 
uzuł pewien niepokój, gdyż spojrzał 
właśnie na swcgo szefa, 

— Najzupełniej oczywisty — odparł 
Sypher, poczem dodał po chwili milcze” 


nia: — Czy: pragną również. abym ia 
uży” prowadził dział „Kuracji Syphe- 
re 


Na twarzy Shuttlewortha ukazał się 
nieco ironiczny uśmiech. 

— Nie — o tem właściwie nie wspo 
minali — wyjakał. 

Svpher zaśmiał się ponuro. 

— To był żart, panie Shuttlewórth. 


Nie zauważył pan, że żarty. moje są za- 


zwyczaj bardzo subtelne? Nie. Oczy” 


wiścię pan prowadziłby dział „Kura: 
c ryk: 

— Nic o tem nie wiem — zapewnił 
Shuttleworth pośpiesznie. 

Sypher wstał i przeszedł przez po” 
kój w .milczeniu.. Shuttleworth.  wodził 
za nim 'zalęknionym wzrokiem. Wresz- 
cie szef przystanął przed kartonem re- 
klamowym, wiszącym na ścianie. 

— | to także będą chcieli zabrać? 

—. Przypuszczam. 

— A model pałacu Edynburskiego. a 
własnoręczne zaświadczenia, a napis 
Clem Sypher, Przyłaciel Ludzkości”? 

— Model fest już teraz bezużytecz* 


"ny. Będzie mógł go pán zatrzymać na 
premiate 


N ‘szufladzie — dorzucił Sypher 
? Pooh 
Shuttleworth  uśmijochnaj -sie przy- 


puszczając, że uwaga ta rzucona była 
humorystycznie. 

— Tak — odparł — jak pan zechce. 
Lecz. nazwisko fabrykanta i nazwa pro- 
duktu są oczywiście istotą całej 
wył 

— Rozumiem — skinął głową Syp- 
her. — Istotą sprawy jest napis , ‚Clem 
Sypher; Przyjaciel! Ludzkości“. 

— | tajemnica recepty, naturalnie. 


— Ma się rozumieć — rzekł Sypher 


przyciszonym głosem. Przeszedł przez | ecje, 


pokój kilka razv, poczem przystanął 
przed Shuttleworthem, spoglądał nań 
przez chwilę i począł chodzić znowu 
po gabinecie nerwowym krokiem, nie* 
pokojąc coraz bardziej swego dyrekto- 
ra, który począł pośpiesznie przecierać 
okulary, 

— Czy moglibyśmy teraz omówić 
szczegóły związane z warunkami? 

— Nie — odpar! Sypher, stając przed 
kaminkiem, — Nie mam zamiaru. Chciał 
bvm najprzód znać sprawę ogólnie. 

— Ależ to nie przedstawia żadnych 
trudności! — zawołał Shuttleworth, pod 
nosząc się z miejsca nieco skonsterno* 
wany. — Nie widzę powodów... 

'cale nie wątpię — dorzucił Syp 
her, - — Kiedy pan chce mieć odpo- 
wiedź? 

— Możliwie jak najprędzej. 


— Niech pan przyjdzie do mmie - za | następująco: 


godzinę. 
Shuttleworth  wyszodł. 
siadł przy biurku, podparłszy głowę na 
= liokciach. Siedział tak. dłuższa 


„chwile | pieś: — Nagle. rozejrzał 


Sprz | 


X ozasń poczem podniósł słuchaw, 


— Czy połączony jestem z Klubem 
Shaftesbury? Mogę prosić pana Rolan: 
dą Dixa? 

Wiedział, że Roland zatrzymał się 
w Klubie zaraz po przyjeździe dó milą- 
sta, gdzie miał się spotkać z Emmą, któ 
ra poprzedniego wieczora przybyła 2 
Parvża. 

Istotnie zastał pana Dixa, który. koń 
czył właśnie śniadanie i został natych- 
miast wezwany do telefonu. 

— To pam pamie Rolandzie? Tutaj 
mówi Clem: Sypher. Chciałbym bardzo. 
aby pan zaraz przyjechał na Moorgate 
Street: Sprawa' nie cierpiąca zwłoki. 
Weź pan taksówkę i każ pan łechać jak 
nańszybciej. Dziękuję. 

Nie zmieniając pozycji siedział bez 
ruchu do chwili, gdy w pół godziny 
potem Roland zjawił się w jego gabi- 


— Byłem pewny. że pan przyjedzie. 
Wisi nade mną jakieś przeznaczenie, z 
pod którego przemocy nie mozę: się wy 
dostać. Chcę się wystawić samowolnie 
ua największego dumia ze wszystkich 
stworzeń na .świecię. 

Roland wymamrotał, że mu przykro 
c tem słyszeć. 

— Myślałem, że pan będzie zadowo* 
icny — rzekł Sypher: 

— To zależy, jakim durniem czło- 
wick się staje — rzek! Roland. — lIstnie- 
je powien wiersz = Tennysona. Wie pan. 
że wogóle nie czytuję poezji, lecz ten. 
poeta staiiowi.wyłątek. Jestem człowie 
kiem.nauki i zaciekawiła mnie tylko me” 
chanika Ojciec mój zazwyczaj wrzucał 
poezje dn ognia, lecz matka od czasu 
do czasu czytała mi -wiersze na» głos. 
Właśnie tea -wiersz - Tennysona beaa 


, Nazywają mnie - ogólnie 


Sypher ‘u Durniem, noszącym cierniową koronę". 


Właśnie: takim głupcem być „najle” 


TW najwyższym 


Wybuch bomby 


pod parov ozem. 


Paniczna ucieczka personelu stacyjnego. 


Z Moskwy. donoszą, że na stacji ko- 
lejóowej Kozłow, pod Tambowem. wy- 
sadzorio w powietrze zapomocą bom: 
bv parowóz, przygotowany dla pocią- 
gu pasażerskiego na chwilę przed od 
jJazdem. 

Siła wybuchu miała bvó niezwykła. 
gdyż nietylko parowóz pasażerskieg: 
pociągu uległ 

zupełnemy zdruzgotaniu, 
lecz i obók stołąca maszyna manewru- 
jąca została zniszczońa. 


Z ofiar ludzkich ciężko rannv pomoc 
uik maszynisty i palacz. 

Od wybuchu bomby wwpadły okna 
ze wszystkich budvnków stacvinych a 
wśród personelu zapanowała panika. 
Niemal wszyscy ze stacji 

zbiegli do miasta. 

Przybyli z Tambowa członkowie G 
P. U. aresztowali natvchmiast inżvnie: 
ra depo. oraz przeprowadzono rewizję 
w pociągach, przybywających do Mo: 
skwy, 


NOE „IJ 


ASTY GRE na... lisciu. 
Pomysłowy redaktor. 


Wciąż rosnąca fala bankructw dosię- 
gła w pierwszym rzędzie prasy, której 


poczytność jest uwarunkowana ściśle 
od kurczenia się budżetów pabliczno- 
ści Szcze 


że silnie odbił się krvzys 
na dziennikach hinduskich w Indjach. 
które będąc w dodatku szykanow 
przez władze angielskie znalazły się w 
tak ciężkiej sytuacji, że administracja 
jednego z pism.tamtejszych, wprowadza 
jąc szereg ograniczeń oszczędnościo- 
wych wstrzymała dostarczanie ` człon- 
kom redakcji 


papieru niezbędnego do pisania. 
O mało co, a dziennik przesłałby 


| wychodzić. Na szczęście znalazł: się 
wśród członków redakcji wykształcony 
na literaturze klasycznej współpracow» 
nik, któ: rzypomniał sobie o papy- 
rusie. ybrał się więc na wycieczkę 
w okolice Bombaju, gdzie po kilku 
dniach wyszukał  roślinkę której liście 
bez specjalnego preparowania nawet. na 
dają się do pisania atramentem. Liść 
ten obdarzono fachową nazw która 
przetłumaczona - na polskie a powiada- 
taby mnieiwięcej „papierowi  płajtują- 
cego dzienńnika*, Dzięki pomysłowe- 
mu redaktorowi plajta ra pewien cras 
przestała dziennikowi zagrażać, 

Czy na długo, wątpić należy. 


Pomniki bez nosów. 
Moskwa nie dba o pamiątki. 


Centralna pracownia konserwacyjna 
mapiątek sztuki w Moskwie stwierdzi- 
ła podczas'swej ostatniej rewizji, że 
wiele cennych pomników wymaga 
ewałtownej naprawy i odświeżenia. 


,N» cokole pomnika Gogola odpada- 
ją ozdoby z bronzu i 


ukazały się szczeliny. 
stopniu zaniedbania 


znajduje się piedestał 1 cokół -pomnika 
Puszkina. Rozpada się pomnik pierwsze 
go | drukarza ' rosvjsklego . Hercena 
przed uniwersytetem, oraz fontanna. 
nękne dzieło sztuki, znajdująca Się 
lawniej na Łubjańskiej. Część figur z 
trtystycznej grupy leży w poniewierce. 
To samo dzieje się z figurami w pat 
kach moskiewskich. W większości poz 
bawione są nosów, rąk i głów. 


Najstarszy statek skandynawski. 


Wykopany 


W muzeum historycznem w Gothen- 
burgu umieszczony został ostatnio „naj: 
starszy żaglowiec szwedzki. odnalezio- 
ty przed pięciu laty w ziemi 

podczas kopania rowu. 

Statek ten zakopany był w ziemi w 
Gakabeck. na wschodnich wybrzeżach 
Skandynawii. 

Według znawców. pochodzi on z 
przed lat 1500. jest więc y o 
statkiem skandynawskim. aglowiec 


żąglowiec. 


jest długi na 14 metrów i posiada dębo- 
wy pokład. 

altabeck Ship”, tak bowiem nazy 
wa się odkopany żagłowiec. został” sta- 
rannie zrekonstruowany =i umieszczony 
w muzeum w Gothenburtu. 

Stanowi on cenny zabytek historyc: 
nv, dzięki któremu okazało się, że rze 
miosło żeglarskie jest w Skandynawii 
znacznie starsze, niż to przypuszcza - 
no pierwotnie. 


Już wkrótce: 


WIECZNA 


Boże drogi zostawiłem parasol w tak. 
sówce. Takim głupcem nie zawsze być 
wygodnie. 

Uśmiechnął się blado, upuścił kape- 
iusz na podłogę i wreszcie usiądł. 

— Chciałem panu coś powiedzieć — 
rzekł Sypher, stając przed kominkiem 
z rękami skrzyżowanemi na piersiach- 
—' Otrzymałem pewną propozycję od 
iirmy Jebusa Jones. 

Roland słuchał uważnie całej histo- 
ri, dziwiąc się, że pomimo przyjaźni do 
Svphera, nie był nią jakoś - zgorszony, 
fidyby on był na miejscu Syphiera, przy 
jąłby, tę propozycję z radością. 

Sypher mówił dalej: 

— Jeżeli przyjmę propozycję, będę 
miał ładny dochód przez całe życie. Bę 
dę mógł jechać dokąd chcę i robić co 
mi się' podoba. Nikt na świecie nie bę- 
dzie kwestjonował mojej kumieckiej u+ 
częjwości. Jeżeli odmówię, będę. zmu- 
szomy.iść,w Świat.z.pustemi kieszenia- 
mi. Co.mam_robić? Niech pan powie. 

— Ja? — zdziwił się Roland. — Ja 
jestem taki osioł w tych sprawach. 

— Mniesza o to. Uczynię tak, jak 
pan by uczynił: 

Roland zamyślił się i rzekł po chwi- 


li z wahkaniem: 


-= Przypuszczam. že posłąpitbym 
tak, jakby Zora chciała. A ona.nie zwra 
ca uwagi na.puste kicszenie. 

Sypher przesunął dłonią po czole” i 


nagle rozpłakał się, 


— Wiedziałem. że pan tak powie! 


Młatego prosiłem. żeby pan przyszedł! 


Bogu niech. będą dzięki. Ja ją kocham, 
Rolańdzie! Kocham ją! Gdybym sprze- 
dał swoje nazwisko tym ludziom, sprze* 
dałbym jednocześnie swój honor. Nie 
mógłbym. jej spojrzeć w oczy.- Mnie} 
sza. o to. czy wyszłaby za mnie, czy też. 


wie. Czułbym się wtedy: największym 


durniem ma świecie. 
„Przebiegł przez pokój w. najwyż* 
szem podnieceniu, lecz . wydawało się, 
-wypowiedziane słowa sprawiły - mu! 


MŁODOŚĆ 


ulge. Wybuchnął nagle głośnym śmie 
clem. potrząsnął dłoń przyjaciela, po“ 
biegł do dzwonka i kazał przywołać 
Shuttlewortha. 

Były dyrektor wszedł do pokoju. Na 
widok rozjaśnionej twarzy Svphera za- 
pałał radością. 

—  Namyśliłem się już, Shuttle- 
worth. — | zdecydował pan... 

: — Stanowczo odrzucić tę propozy* 
cję. 

Shuttleworth otworzył ze zdziwie: 
nia usta. — Czy pan się zastanowił... ? 

— Mój drogi Shuttleworth — rzekł 
Sypher — przez cały czas naszej wspól 
nej pracv przekonał się pan chvba, że 
mgdy nie wvpowładam swego zdania 
bez uprzedniego namysłu. 

Shuttleworth wyszedł z gabinetu, 
zatrzaskując mocno drzwi za sobą: Pa 
szedł oznajmić Światu o decyzji Clema 
Svphera. Ten. człowiek zawsze bvł na; 
pół zwarjowany. a teraz zupełnie po- 
mieszało mu się w głowie, ci. którym 
opowiedział Shuttlewórth tę  historyj” 
kę, przyznali mu słuszność. 

A Svpher: śmiał się coraz głośniej. 

— Biednv Shuttleworth! Usilme prz 
cował. aby spełnić swą trudną misię. 
Rardzo mi go żal. Trudno jest służyć 
Mamonię. 

Roland wstał į sięgnął po. kapchusz. 

— Jestem zachwyco:* pańską de* 
cvzją — rzekł. — Chętniebym z parem 
jeszcze pogawędził, lecz muszę zoba- 
czyć się z Emmą. Wczoraj wieczorem 
przyjechała do Londynu. 

Sypher zapytał grzecznie o jej zdro- 
wie i'o zdrowie dziecka. 

— Mały ogromnie wyrósł — odpo- 
wiedział Roland. — Doskonale się czu: 
je. Ma już nawet ząbki. Zastanawiałem 
się niejednokrotnie, dlaczego żaden der 
tysta nie wymyślił sztucznych zebów 
dla niemowiąt. 


— Może pozostawili panu pole do 
działania — zaśmiał się Sypher. 
(D, c. n) 


pm 


p SIOJIJ. 


Lycie Warszawy w kilku 
wierszach. 

Na ostatniem posiedzeniu komisji ma 
gistratu do spraw regulacji i zabudowy 
miasta rozpatrywany był projekt prze” 
pisów o zabudowanin działek w obrębie 
wielkiej Warszawy. Przyjęto pierw 
szy rozdział tych przepisów, traktujący 
bp waiuńkach, którym powinny czynić 
zadość budynki, wznoszone przy uli- 
cach, drogach i placach oraz o sposo- 
bie połączenia działek z ulicą lub drogą 
Między in. przepisy te pozwalają na 
wznoszenie budynków na działkach, po 
siadających bezpośrednie połączenie z 
ulicą lub drogą publiczną. Przepisy 
omawiają sprawę dopuszczalności cof- 
mięcia budynku irontowego od ustalonej 
Imji zabudowania wgłąb działki, sprawę 
połączenia ulicy z podwórzem oraz za- 
wierają zakaz wznoszenia budynków 
przy ulicach mieurządzonych (nieposiada 
jących urządzeń użyteczności publicz- 
nej podziemnych i naziemnych). Przepi 
sy te mają na celu unormowanie spraw 
które nie są dotąd objęte miejscowemi 
przepisami: ġo k 

Stwierdzono, że wiele dzieci, mają- 
cych nawet już po parę lat, nie jest mel 
dowanych w Warszawie. Podług daw 
nych przepisów meldowanie to mogło na 
stępować dopiero po sporządzeniu aktów 
stanu cywilnego, obecnie zaś winno być 
dokonywane w ciagu 3 dni od dnia uro- 
zenia. Władze okazywały  dotych- 
czas tolerancję w stosunku do nieprze- 
strzegających tego terminu, o ile okres 
ten nie przekraczał kilku dni, ponieważ 
jednak przekroczenia te utrudniają ewi 
dencję ludności oraz prace statystycz- 
ne, na przyszłość winni będą karani, 

4 * A 


Liczba mieszkań, któremi dyspono- 
wał magistrat w nowowybudowanych 
domach ña Annopolu jest wyczerpana 
Tymczasem eksmisje trwają, pozbawia- 
jąc dachu nad głową rodziny, obarczo- 
ne dziećmi. Codziennie zgłasza się do 
wydziału opieki społecznej od 10 do 15 
rodzia wycksmitowanych, które z tru- 
dem są jeszcze lokowane w schroni- 
skach dla bezdomnych ze szkodą dla 
Ich dotychczasowych lokatorów. Dalsze 
perspektywy w tej dziedzinie są fatalne. 
gdyż miasto nie dysponuje już wolnemi 


lokalami. 


* * 


Starostwo grodzkie śŚródmiejsko - 
warszawskie skazało szereg właścicieli 
kawiarni na 100 złotych grzywny z za 
mianą w razie nieściągalności na 10 
dni aresztu za niepobieranie opłat na 
rzecz funduszu bezrobocia od gości. prze 
bywających w tych kawiarniach po 
godz. 24-ej. kk * * 

Władze administracyjne wydały za- 
rządzenie przypilnowania, aby przestrze 
gany był zakaz ostrego kucia koni w gra 
nicach wielkiej Warszawy ze względu 
na to, żę pod wpływem gorąca jezdnie 
asfaltowe miękną, a ostre hacele szyb 
ko je niszczą. Zarządzenie obowiązuje 
od 15 kwietmia do 15 listopada. Winni 
ostrego kucia koni będą pociągami do 
odpowiedzialności karno + administracyj 
nel. 


CH. AIMERY. 
Porwanie. 


— Znowu porwanie, — rzekłem pod 
suwając dziennik Helenie. która dnia tego 
przyszła do mnie na śniadanie, 

Gazeta podawała wzmiaukę o fakcie, 
który miał miejsce dala poprzedniego w 
ogrodzie publicznym: pewna kobieta, któ 
rej niespokojne zachowanie zwróciło po 
wszechna uwagę, zaproponowała jednej Z 
piastunek, że zaopiekuje się powierzonem 
jej dzieckiem podczas, gdy piastunka za” 
łatwi swój sprawunek u wedrownej han” 
dłarki, ciastek. Gdv niania powrócła 1a 
swoje miejsce, zastała wózek pusty. Nie- 
mowlę zgineło a wraz z niem tajemnicza 
nieznajoma Rysopis doreczono pol'cji. 

— A jutro, — rzekła moja przyja- 

ciółka Helena, — znaśdzie sie w którym 
z komisariatów policji. Złodziejki tego 
typu nie odznaczają sę przebiegłością, 
Jest to jedna z nieszczęsnych kobiet, które 
miezasnokojone uczucia macierzyńskie do: 
prowad”sia do egzaltacji 

— Powiedz już poprostu: warjatka. 
Gdyby można było oszukać n'ezasncko* 
ime praznien'e macierzyństwa. kobiety o 
rześciowem chofby poczuciu odpowie- 
dziatności swych czynów nie prrywałykv 
dzieci cudzych z omrdów. publicznych. 

Dość jest sierot w żłobkach.,. 

— A może teo» właśnie dziecka po- 
trzehowała, — rzekła 7 naciskiem Helena, 

Zawahała się na rhwilę, a potem op” 
wiedziała mi. co nastepuje: 

— W drieciństwie maien, omal „ie 
stałam się ofiara podobnego porwania. 


| 


„£ CHO” 


KRATECZKI. 


Czek i Zając. 
Smutna tranzakcja. 


Człowiek całe życie uczy się. Dopó-qdaiąc pieniądze tylko na powrotną dro- 
ki nie przejrzałem ostatnio „Słownika 
Frazeologicznego* nie wiedziałem wie- 
lu rzeczy, nie wiedziałem również, do 
dnia dzisiejszego, że poduszka, taka|gotówkę w banku. To tyle bęcwał po- 
'wyczajna, niewinna poduszka do spa-|trafi. Sztuką byłoby właśnie płacić za 
nia, ma poważny związek z alkoholem, | wszystko czekami, nie mając pieniędzy. 
ba! służy wyłącznie do picia 


> 


Właściwie świat jest źle urządzony 
Nie sztuka wydawać czeki, jeśli się ma 


wtedy rozumiałbym sens istnienia 
czeków. Bo przecież ostatecznie, czy 
mam gotówkę w kieszeni czy w ban- 
ku to wszystko jedno, o ile naturalnie 
tym bankiem, nie jest łódzki Bank Han 
dlowy. Jest rzeczą zrozumiałą, że lu- 
dzie, którzy nie mają gotówki w ban- 
ku także muszą żyć i dlatego nie nale- 
ży im się dziwić, że wystawiają czeki 
bez pokrycia. Oni to robią w najlepszej 
wierze: sądzili, że bank będzie uprzej- 
my i zhonoruje czek na kredyt. Jeśli 
jednak dyrektor banku jest źle wycho- 
wanv i nie chce bez pokrycia wypłacić, 
nie jest to winą wystawiającego czek, 
który był przekonany, że może wygra 
w międzyczasie na loterii i wpłaci mil- 
jon na swoje konto bankowe, albo też, 
że bank nie będzie sprawdzał takiej 
drobnostki, jak to, czy X ma konto, czy 
go nie ma. 

To są detale w życiu gospodar- 
czem. Grunt, żeby był obrót i jakoś się 
wszystko kręciło. Nawet czek bez po- 
krycia ma swój sens gospodarczy: dru 
karnia ma więcej pracy i zarobku przy 
drukowaniu większej ilości blankietów 
czekowych, z których znaczna więk- 
szość w użyciu „odpada”, rejent zara- 
bia przy protestowaniu czeku bez po- 
krycia i może zatrudniać więcej praco- 
wników, sędzia nie narzeka na brak 
pracy, musząc wydać wyrok. Jaki wy 
rok, dowiemy się za chwilkę. 


Oto bowiem owa encyklopędja pod li- 
terą „P“ powiada wyraźnie, czarno na 
białem: „Poduszka*. Wypić kieliszek do 
poduszki (przed zaśnięciem). Pro- 
szę. Dotychczas piłem na rozmaite spo 
soby, ale przyznaję się ze wstydem i 
rumieńcem na twarzy, że „do podusz- 
ki“ nigdy nie pijałem. Do lustra — zda 
izało się, ale gdy już kładłem się spać, 
byłem zazwyczaj tak przepity, że już 
nie piłem. 

Zainteresowany tą skłonnością auto 
ra do picia nawet do poduszki poszu- 
kałem litery „W“, sądząc, że znajdę 
tam dalsze interesulące szczegóły o no 
wych systemach picia wódki. niestety 
na „W“ o wódce ani słowa nie było. 
Okazuje się więc, że autor pija tylko 
do poduszki, a pozatem wódki nie u- 
znaje. Trudno. Już ja z nim nigdy pić 
nie będę. Do poduszki nie używam. 
Wtedy mam co innego w złowie, 

Tak to już jest ma święcie, że każ- 
dy człowiek inne posiada 
leden lubi blondynki, inny 
jeden woli zdychać z głodu, drugi 
kraść ale Żyć. Co kto lubi. Ja wolę 
czystą. On woli zakrapianą. Mąż woli 
udzą żonę, żona cudzego męża. Ten 
hce żyć, tamtem leczy się w Kasie 
Chorych. Rozmaite są gusta. Znałem 
człowieka, który jadał tylko śledzie 
z miodem i bardzo sobie taką potrawę 
chwalił. 

Ale nie o to chodzi, Chodzi dzisiaj 
ratomiast a rzecz bardzo poważną, bar 
dzo ważną, bardzo doniosłą nawet. 
Chodzi p rzecz, krótko się zwącą ale 
długo wlokącą, o: czek. Wiadomem 
jest, że „czek“ pochodzi od słowa „cze 
kaé“, czyli jak dostajesz czek, to mu- 
sisz potem długie lata czekać, zanim 
uda się go zamienić na gotówkę. U nas 
kombinacie czekowe są bardzo tru- 
dne, nikt bowiem do czeków nie ma za 
ufania i jeśli już przyjmie czek, przed 
tem dzwoni do banku, aby spytać czy 
ma on pokrycie. W Ameryce inaczej! 
Tam w każdym sklepie przyjmą uzeki 
tak samo jak gotówkę, i łodzianin któ 
ryby pojechał po zakupy dn Ameryki, 
mógłby zrabić kolosalny majątek. wý- 


upodobania. 
brunetki, 


HANDEL. 

Kazimierz Fiszer 1 Binem Zając pro 
wadzili wspólne Interesy handlowe, Fi- 
szer kupował u Zająca towary, Zając 
rrzyjmował jako pokrycie czeki Fisze- 
ra. Czeki te do pewnego czasu normal- 
me wpływały, wreszcie jednak w lü- 
tym kontrahenci pokłócili się o coś i 
Fiszer, lak twierdził, „na złość" Zalą- 
cowi nie wykupił czeku z własnego wy 
stawienia. Czek został zaprotestowany 
a Sąd Grodzki skazał Kazimierza Fi- 
szera na 30 złotych grzywny lub 6 dni 
aresztu. bowiem wystawianie czeków 
bez pokrycia jest traktowane jako oszu 
stad, 

Ile tysiecy oszustów mamy wobec 
ego w Łodz*r Jerzy Krzecki. 


Dentysta wpędził pacienta do grobu. 
Rozpacz rodziców po stracie syna, 


Z Nakła donoszą: 
Franciszek Wybierała, syn komen- 
danta posterunku w Sadkach pod Na- 


jawem przejściowym. Stan chorego 
toli pogorszył się, a przywołany le- 
karz dr. Rzadkowolski stwierdził za- 
klem, od dłuższego czasu już leczył zę|l.ażenie krwi od zęba, leczonego przez 
by u pewnego dentysty w Nakle. Po|dentystę i zarządził natychmiastowe 
iednym takim zabiegu dentystycznym | przewiezienie chorego do lecznicy po- 
opuchła mu nagle twarz. wiatowej w Wyrzysku gdzie mimo 
Zaniepokojony tym objawem ojciec| dwukrotnego operowania zmarł. 
udał się do dentysty po poradę. Denty- Rozpacz rodziców jest tem więk- 
sta uspokoił ojca, oświadczając, że opu jsza, Że z tak błahej przyczyny straci- 
chlizna w tym wypadku jest tylko ob- [i zaledwie 20-1etniego syna. 


Mieszkaliśimy wówczas w małem prowin*| mała mnie, badając twarz moja tak uwa- 
cjonalnem mieście, a ojciec mój, który hył| znie, jak odcyfrowuje się naps neczy” 
lekarzem, na krótko przedtem zmarł pod*| telny, a potem ufciskawszy mnie gwaltow 
czas panujacej tam epidemii. Bvł to czło” | nie, chciała pociągnąć mnie z sobą 

wiek niezwykle ujmujący, ale skrytego To moje dziecko! — ośw adczyła 
charakteru. Trudno mi wychwalać jego | z siłą, — Poznałam je odrazu. Reka jej 
powierzchowność, ponieważ jestem jego | zaciskała sie na mojem ramieniu, jak 
żywym portretem. Po zgonie jego, matka obręcz ze stali. 

moja zapadła w melancholię tak gł-haka, | —. Niech ja pani puści, —- zaprotesto” 
że poprostu „zamurowała” s'e w domu, | wała przerażona Maria, -— lo córeczka 
przy nawpół zasłoniętych żaluzjach i zam | doktora, który zmarł niedawna. M eszka” 
kniętvch oknach, jakgdyby słońce i; po- my na ulicy Carnot, 23 b's. 1 matka jej 
wietrze były jadem. rozjatrzajacym jej bó! żyje jeszcze. Niech ją pani puści natych- 
"Troska o moje zdrowie n'e przynagłała | miast, bo zawołam o pomoc! | 

jej do wyprowadzania mnie na spacer. | Mówię przecież że to moja córka! 
N'e mieliśmy ogrodu, a jedna tylka słaża” Zjawił się wreszcie jakiś przecho- 
ca, Kierując sie potrzebą ruchu. codzien' | dzień, eskortowany przez psa policyjnego. 
nie towarzyszyłam słudze, gdy załatwiała Nieznajoma przestraszyła sie 
zakupy dla domu, Później nieco zara* | ufcisle swej ręki. Póki widzieć nas mogła, 
dzono mej sytuacji. umieszczaiac mnie. | odprowadzała mnie rozgorączkowinym 
zupełnie mała jeszcze dziewczynke, w po-| wzrokiem, j 
blelim internacie szkolnym | Służąca nasza oświadczyła, Że jest rze 

W czasach jednakże, gdy  łaziłam | (79 smutną „postradać klepki” w tak mło- 
sesrcze ża koszykiem kirharki, zdarzył | gym wieku. IE przybyelu do o 
sie wypadek o którym Maria. nasza słu" myślała tuz tylko o starannem NIDA 
Żaca. zaniechała ku szkodzie mojej, do | "AT! swych „Świeżutkich” zakunów. 
nieść matce. Nazajutrz umieszczono mnie w za” 
kładzie imienia Tomny d'Arc. gdzie wraz 
z innemi , nfeciolatkam'”” znalazłam się w 
klasie koedukacyinej, w którei uczono nas 
różnych gier i śpiewek. Marja przycho- 
dz'ła no mni» wieczorami „przed nakry- 
ciem d> stołu”. 

Prawnego dnia, w norze podwiecyorku, 
załos'łą sie w nortjerni czamo | przyzwo”* 
cie vbrzna kcbieta, g dziwnym wpraw” 
dzie i chorowitym wyglądzie. oświadcza- 
"ac: 

— Przyszłam po dziecka doktor... 
Odźwierna nigdy jeszcze n'e widziała 


Miasto nasze położsne było na płasko” 
wzeórzu | otoczone wałami fortecznemi, 
nAruiącemi nod rzeka į przedmieściami. 
Maria. która Ftowała się nad mo'em zam- 
knieciem w domu, nowracała zawsze O- 
kólna droga nryez długa tę aleje, obsedzo 
ną drzewami 77 rana panow? tutaj o” 
arremme pustki Pewnego razu. na skrecie 
nółnocnego wału. arie wiatr był zawsze 
«lnie'szy, obrecz, iska onn'łam, patraca 
kaohiata ktArei 


młoda, eramo  ubrsna 


oczy zdradzałv wielki niepokój. Zatrzy” 


f zwolniła | 


Ar 191 


N 
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DOLAROWICZE. |-- 


Wiejska ciemnota i miejska... głupota. 


tych 37 dolarów i czterdzieści rubli 
srebrnych. 

Powtarzające się fakty rabunku 
świadczą z jednej strony o tem, że 
bandytyzm znowu podnosi głowę, z dru- 
giej zaś o ciemnocie naszej wsi, która 
ciągle jeszcze więcej wierzy w tajem- 
nicze schówki, niż w rachunek banko- 


Uwaga jest słuszna, lecz dlaczego 
wieś jest uważaną za szczególnie ciem- 
ną. 
Inżynier X, gdy zgra się w  bridża, 
płaci naprzód złotemi, potem zaś wy- 
z portlelu skrętnie złożone 
banknoty dolarowe. 

Doktór Y. mecenas Z i przemysło- 
wiec F. — trzymają w domu po kilka- 
set dolarów. Dlaczego? Chcą zawsze 
mieć trochę pieniędzy pod ręką. Nie 
przeszkadza to im zgoła rozwodzić się 
nad ciemnotą chłopa ze wsi Pyzdry. 

ogłoszeniach dotychczas jeszcze 
czytamy niekiedy o cenach w 
rach. Dlaczego? Niewiadomo. 
którzy każdą obcą 
walutę chowają skrętnie do szuflady. 
Mają dolary i funty, korony czeskie i 
pengó węgierskie, liry i marki niemiec- 
kie. Skarb ten przechodzi 
niejsze wahania 

nie daje procentu — 

ale posiadacze dziwią się ciemnoście we 


dobywa 


dola- 


Są amatorzy, 


najdziwacz- 


wsi Pyzdry, czterdzieści kilometrów od 
linji kolejowej, gdzie gazety przycho- 
dzą wyjątkowo. 

Kiedyś zwierzał się pewien dolaro- 
wicz. że obawia się — czy inflacji czy 
rozruchów — tego nie wiedział dokła- 
dnie. 

Dziwny człowiek. Nie boi się rozru- 
chów w Stanach Zjednoczonych. we 
Francji, chronicznych barykad niemie- 
ckich, zamachów austrjackich, ale boi 
się ich w Polsce. A może nie czytuje 
kroniki zagranicznej, tylko kronikę. kra 
jową. 

W Stanach Zjednoczonych, w Holan 
dji, Francji. Anglji, Niemczech 

bankrutują ogromne banki. 


Kurs marki, funta I dolara się chwieje, 
ale polski dolarowicz boi się polskiego 
banku, chociaż ten wykazał siłę i od- 
porność w najcięższym momencie. 
Chłop chowający pieniądze do skrzy 

ni jest ciemny, lecz on jest tylko ciem- 
ny. Inteligent. przechowujący waluty 
jest nietylko ciemny. 

lecz szkodliwy. 
On wie, że podobnych mu jest legion. 
On wie. że postępowaniem swojem wy- 
wiera wpływ nà otoczenie. On wie, że 
nietylko w chłopskich skrzyniach, lecz 
w szufladach mahoniowych biurek są 
miljony, które mogłyby pracować z po- 
Żytkiem dla kraju. Nie wydobywa ich, 
gdyż ma w głowie ćwieka, a nikt mu 
jeszcze nie powiedział, 

że to wstyd. 


Wódka.. karty... zbrodnia. 


zawodowy przestępca przed sądem, 


Z Inowrocławia donoszą: 

Zaczęło się od gry w karty i wódki, 
a skończyło się na zamordowaniu współ 
towarzyszy wesołych chwil. Znana i 
stara historja. W jednej z restauracy) 
w Inowrocławiu, w czasie gry w karty 
doszło między Stefanem Chłebowskim 
pomociikiem rzeźnickim a niejakim Smy 
kiem do nieporozumienia, w czasie które- 
go Chlekowski wyciągnął 

duży nóż rzeźnicki 
i zadał Smykowi 
brzuch. 

Broczący w krwi Smyk dowłókł się 
do sąsiedniego pokoju i po słowach: 
„Ależ m dojechał...” skonal, Za ucieka- 
jącym mordercą rzucili się:w pogoń naj 
pierw Franciszek Sobota. którego zra- 
nil Chlebowski tym samym nożem 
ciężko w obojczyk, następnie Leon 
Felcyn. który również po otrzymaniu 
ciosu nożem w bok i w nos zrezygnował 
z dalszej pogoni. Następnego dnia aresz 
towała mordercę policja. 

Sąd okręgowy w Inowrocławiu ska 
zał mordercę Ch. na 8 lat ciężkiego wię 
zienia, a za usiłowane morderstwo w 
dwóch wypadkach na 

6 lat ciężkiego więzienia, 
ściągając obie kary do 12 lat ciężkiego 
więzienia. Sąd apelacyjny uchylił ten 
wyrok o tyle, że zakwalifikował! czyn 
ten pod paragraf 212 i, przyjąwszy oko 
Chlebow* 


śmierteliiy cios w 


skazał 


Notatki prasowe są pouczające. 
Kronika policyjna donosi: 

Bandyci steroryzowali gospodarza 
Adama Pazika i zrabowali mu ukry- 
iczności łagodzące, 


nia. Sąd najwyższy uchylił wyrok ten 
ze względów formalnych i przekazał 
sprawę do ponownego rozpatrzenia «śą: 
dowi apelacyjnemu w Poznaniu, jednak= 
że w innym niż poprzednio składzie. 

Rozprawa ta, wykazała, że oskarżo: 
ny Chlebowski jest 

zawodowym przestępcą. 

Karany był 4 racy przez sądy pañ- 
stwowe za kradzieże, kilkanaście razy 
przez władze wojskowe, ni, in. ża pi- 
atustwo., oddalenie się od oddziału, nie- 
wypełnianie rozkazu ít, d. 

Po odrzuceniu przez sąd wniosku 
obrony o zbadanie stanu umysłowega 
'skarżornego | odrzuceniu nowych wnia 
sków dowodowych  oraż przesłuchaniu 
biegłych. sąd ogłósił wyrok skazujący 
Chlebowskiego na 9 lat ciężkiego wię- 
z'enła. 


Astmy zastarzele, rfine kaszle 


przywilejne chorób płucnych są uleczalne 


Powidłami ziołowemi 
WASZEJ od 1902 roku. REEDIN 


3,060 listów pechwalnych jest do przoirzeania na 
miejscu, opla leczenia na żądanie berpiatny, 
s. $ 


LIWAŃSKI 


Łódź, Brzezińska 33. 


skiego łącznie na 9 lat ciężkiego więzie* | HNNNINNNNNKSNNUNNNYNOZZZANNNNEWA 
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tej twarzy... Ale dziewczynka od krótkie: |rzyć... widzę, że jest to niemożliwe obec: 
go czasu dopiero przychodziła do zakładu | nie... Proszę ją puścić, inaczej zadzwonię 
— Jeszcze niema godz'ny zwolnienia, | do komisarjatu policji! 


— zaprotestowała. 


Wróciłam do domu, prowadzona za 


— Prozę ją sprowadzić, Pilne mi. | rekę przez siostrę — furtjankę. Widząc 
Ktoś zachorował u nas... bardzo powa” | mnie przed oznaczoną godziną, matka mo 


nie! 

Usta jej zadrżały, 

Odźwiema pobiegła na dziedziniec re 
kreacyiny i wróciła się do jednej z zakon- 
nie, dozorujących dzieci: 

— Nie jest to służąca tym razem, ale 
ktoś z rodziny, Jest także w żałobie i mó- 
wi „u nas”, Ktoś zachorował — job. 
wlada — może matką małej Helenki?.. 

W oka mgnieniu ubrano mnie w pla- 
szczyk i beret, podano mi rekawiczk* i po” 
| ciągnięty mnie do poczekaln' tak szybko, 

że nie mogłam podążyć drobnemi wemi 
nogami. 

Oczekująca mnie kobieta położyła rę: 
kę na mem ramieniu i znowu poczułam 
wpijające sie we mn'e paznogcie jej, jak 
szpony ze stali. 


ja wydała okrzyk przerażenia: 

Co się stało z moją córeczką? 

Była ogromnie wystraszona doniesio* 
nym jej incydentem, który okazał się 

wczym dla niej: uświadomiła sobie 
że życie nie skończyło się ze śm'ercią oj- 
ca, i spotkać ją mogły inne ieszcze nie- 
szczęścią, Marja dołączyła swoje zezna* 
nia do opowieści siostry-odźwiernei. Ry' 
sopis zgadzał się. Zawiadomiono pol'cję. 

Wkrótce potem wszelki nadzór okazał 
się zbędny, Wobec oznak choroby umysło 
wej rodzina tej kobiety umieściła ja w do- 
mu zdrowia. 

Co stałoby się ze mną, gdyby star 
odźwierna nie ostrzegło tajemnicze prze: 
czucie? Dokąd zawiózłby nas zamkniety 
powóz? Czy na dworzec? Czy b'letv 
wzięte byłv zawczasu? Czy odnaleziono” 


..Znienacka, nie wiem. jakie tajemne by moje ślady? 


przeczucie tkneło stara odźw'erna? Była 
dawną świecką siostrą klasztomą, pod 
kiem której wychowywały 


Biedna kobieta, — rzekłam. — Pvła 


o” | prawdopodobnie nieszczęśliwą matką któ- 
się pokolenia | rej zmartwienie zamaciło zmysły po strac'e 


dziecięce. Mówiła potem. że ostrzesł ja| dziecka w twoim wieku. 


jej „anioł stróż”, Czy to chciwy i brutal- 


— Nie, — odparła Helena, — wła: 


ny gest przybyłej, czy też wystrzszone | śnie, że nigdy nie miała dziecka. Infor: 
oczy jei n'ewinnei ofiary lub zamkniety | mowałam się dobrze... 


powóz przed wrotami zakładu, dość, że 
cofnęła rekę od drzwi. 


— Prosze zaczekać, —— rzekła do nie” 


Wpadła w zadumę, a po chwili rzekła 
szeptem: i : 
Gdvbym miała córeczke. wiem, Że 


„naiomei. — Mała mieszFa o dwè króki | byłaby do mnie podobna, jak siostra... 


stad, wole sama odprowadzić ia do demu. 
Dzwsnie już. by ktoś zastąpił mnie przy 
drzwiach... Nie, nie mogę jei pani powie- 


Tłum. I. M. 


2 


Nart 
kraje sł 
dynego 
Sportu 
» szystł 
Warciars 
zwolent 
ną stror 
|sezonov 
leżytej 


chwilą | 


wiosenn 
Zapr 
narciars 


były t 
mi, jaki 
'Wszystl 
bliżeniu 
trenując 
pewność 
Tówrow 


przemy: 
markt — 
wedle « 


Szl: 


W z 
stościar 
raw m 
wa Sa 
lu Ogiń. 
scowycł 
kajakow 
wielki s 
pichy 1 
"Tras: 
przez Je 
kanat O 
a nastę 
iemner 


P 


Jak; 
harbini 
wego pr 
rzystwik 
Jest 
Żyna na 
bowiem 
ich sw: 


Słynmi 
Malcolm 
tanowił 
mobilo 
tza spoc 
bierza -4 
szybkoś 
Mie poza 
a rwooc 


istrzo 
F Dziś 
Powe mi 
Warszadv 
Zawo 
P godz. | 


Rek 


Nr. 111 


| SPORT. 


| „LETNIE NARTY“. 


Nowy rodzaj sportu. 


Narty, których kolebką i ojczyzną są 
|kraje skandynawskie, jako sprzęt je” 
lóynego w swoim rodzaju przepięknego 
Sportu zimowego, dotarły dziś do 
Wszystkich krajów kulturalnych. Sport 
barciarski posiada miljony zapalonych 
zwolenników również i u nas. — Ujem 
ną stroną tego sportu jest jego wybitna 
$ezonowość, użależmienie od zimy i na 
leżytej powłoki śnieżnej, zanikającej z 
fchwilą działania pierwszych ciepłych, 
wiosennych promieni słonecznych. 

Zaprowadzone w niektórych klubach 
narciarskich dla treningu 

t zw, kursy suche, 

były tylko surogatem gimnastyki mięś 


mi, jakiej dostarcza narciarstwo. 
Wszystko to jednak nawet w przy- 
bliżeniu nie było w stanie zaprawić 


trenującego na „sucho* w niezbędnej 
pewności balansowania, utrzymywania 
równowagi w wirażach, skrętach i sko 
| kach. 

W wyniku długich prób i doświadczeń 
|-— jak o tem donosi pismo poświęcone 
|przemysłowi rowerowemu p. t. Rad- 
| markt — udało się tę lukę wypełnić, a 
imęedle opinji znawców niemieckiego 


r; 


parciarstwa, problem letniego trenmgu 
rarciarskiego całkowicie j pomyślnie zo 
stał rozwiązany. Zakłady przemysło” 
we „Dürkopp“ w Bielefeldzie, znańe w 
kołach sportu rowerowego i motocy- 
klowego, skonstruowały sprzęt w rodza 
ju „letnich nart“. 

Są to wrotki o wiązaniu naftowem, 
które w zupełnie taki sam sposób jak 
uarty 

przytwierdza się do nóg 

iw ten sam sposób następuje ich uru- 
chomienie podobne zupełnie do posuwu 
narte Jazda na nartach letnich oddaję 
uiezmienioną zaprawę partyj mięśnio- 
wych. Kółka ptzytwierdzone do owych 
„nart“ mogą się kręcić jedynie tylko 
przy ruchy w przód, dzięki czemu moż- 
na na owych nartach podchodzić w gó- 
rę bez zsuwania się w dół. 

Mistrz narciarski Niemiec Lautscher 
podjął na letnich nartach Diirkoppa sze: 
reg próbnych jazd, a po przeprowadze- 
niu szeregu poprawek ji ulepszeń w 
myśl jego wskazówek, nowy sprzęt nar 
ciarski do treningu letniego uznany zo- 
stał podobno również przez innych 
znawców narciarstwa jako doskonały. 


Szlakiem Sapiehy i Ogińskiego... 


Wielki spływ kajakowców. 


W związku z tegorocznemi uroczy- 
stościami 400-lecią nadania SŚłonimowi 
praw magdeburskich. 300-lecia śmierci 
fLwa Sapiehy i 150-lecia otwarcia kana- 
lu Ogińskiego — przedstawiciele miej- 
scowych klubów  wioślarskich | sekcyj 
kajakowych postanowili zorganizować 
wielki spływ kajakowców szlakiem Sa 
piehy 1 Ogińskiego. 

Trasa spływu biec będzie z Pińska 
przez Jasiołdę, jeziora Wyganowskie, 
kanał Ogińskiego, Szczarą do Słonima. 
a następnie — Szczarą do Niemna i 
Niemnem do Grodna, skąd — kanałem 


Pińsko - Augustowskim do Augustowa. 

Spływ kajakowców projektowany 
jest 

na koniec czerwca 
i początek lipca b. r., a więc w okresie, 
kiedy Słonim obchodzić będzie swe 
wielkie rocznice. 

Do wykonania tego zadania wyłonio 
nv został specjalny komitet międzyki»- 
bowy, do którego weszli przedstawicie- 
le klubów kajakowych, sekcji wioślar- 
skiej 79 p. p. i Polskiego T-wa Krajo- 
znawczego. 


Polscy hokeiści w Charbinie 
pokonali Japończyków. 


_ Jak się dowiadujemy, istnieję „w 
ICharbinie polska drużyna hokeja lodo- 


Niędawno polska drużyna hokejowa 
pokonała reprezentację Japonji w sto- 


iwego przy Nowem Sportowem Towa- |<sunku 3:2. 


Hzystwie. 
Jest to, jak się okazuje najlepsza dru 
vna na Dalekim Wschodzie, 
owiem w tym roku pokonać wszyst- 
kich swoich przeciwników. 


ATAK NA 


Kapitanem drużyny polskiej jest p. 
Antuszewicz, który — zdaniem Japoń- 


zdołała |czyków —jest najlepszym graczem na 


*'qałym Dalekim Wschodzie, 


REKORD. 


Zamiary słynnego Anglika. 


Słynny rekordzista automobilowy sir 
Malcolm Campbell, który niedawno u- 
Wanowił świetny rekord szybkości au- 
flomobilowy 438 km. godz., nie zamie- 
iza spocząć na laurach, Mianowicie za 
Imicrza.zaatakować rekord świata w 
szybkości motorówkowej, który obec- 
hje pozostajs w posiadaniu komandora 
[Carwooda i 


AWZ a aee 29 
l Mecz Północ — Południe 


7 maja w Katowicach. 
Jak się dowiadujemy PZPN wyzna- 


lzył miejsce rozegrania dorocznego 
ipotkania dwu reprezentacyj piłkar- 
ikich Północ—Południe o puhar dr. 


lentnarowskiego w dniu 7 maja do Ka- 
bwic. 
Dziś początek 


histrzostw ligowych w Warszawie. 


Dziś rozpoczną się w Warszawie li- 
| owe mistrzostwa piłkarskie meczem 
arszawianka — ŁKS. 

Zawody odbędą się na boisku Legji 
PB godz. 16.15. Sędzia — p. Stefan Loth. 


Reklama 


to dźwignia handlu ! 


Tylko 


ogłoszenia zamieszczane 


; 


w Echu 


dają zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego | 


T skib zilustruje 


wynosi 200.9 km. godz. 

Celem zbudowania odpowiedniej łodzi 
wyścigowej powołano do życia special 
re konsorcjum, które ma imprezę tę fi- 
nansować, Campbell przewiduje dla 
swej łodzi dwa motory o sile 6200 KM. 
z serji tych motorów, których używa się 
do hydroplanów. 


Doroczny walny ziazd 
Pol. Zw. Narciarskiego. 


Doroczny walny zjazd Pol. Związ- 
ku Narciarskiego odbędzie się w tym 
roku prawdopodobnie w połowie czerw 
ca w Krakowie. 

Walny Zjazd dokona wyborów do 
nowego zarządu i załatwi wszelkie 
sprawy, wchodzące w zakres polityki 
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„ZIELONA KOTWICA“ — ATRAKCJA ŁODZI. 
Najweselsza komedja w Teatrze Miejskim. 


W najbliższej przyszłośi wystawiona bę- 
dzie na scenie Teatru Miejskiego Stanisława 
Bala (Kempnera) — .Zselona Kotwica”, Już 
pierwsze zapowiedzi obudziły duże zaintereso- 
wanie. tembardziej iż nazwisko autora, tak zre- 
szła podularne w miescie naszem oraz jego 
działalność pubhcystyczna, szczególnie w dzia- 
le nowel.stycznym i pierwsze jego sztuki tea- 
tralne, wystawiane przed laty. dają gwarancję 
że „Zielona Kotwica" przynienie pełne zado- 
wolenie widzowi, Jest ona bowiem najweseł» 
szą komedią czasów powojennych. W sposób 
szczery. najmniej złośliwy, jowłalny a dobro- 
duszny „Zielona Kotwica” sprezentujo galerje 
świetnie podpatrzonych typów drobnomieszczań 
przed widownią w sposób 
szczerze wesoly idee | prądy nurtujące w Spo- 
łoczeństwach f narodach.  zobrazuje utajona 
prawdę życia doby obecnej wysmaga biczem 
satyry pacyfizm oparty na bagnetach militaryz- 
mm, wreszcie odsłoni kotaro | ukaże widzowi 
nagą rzeczywistość, Wszystko to odbywać się 
hędzie w sposób charakterystycznie znamionu- 
jący tę najweselszą komedję. Sztuka Bala otrzy 
mała nafprzedniejszą obsadę i daje jej szerokie 
pole popisu. 

Biorą w niej udział najwybłtnejsze sity ko- 
mediowe teatru « więc pp.: M, Zn.cz, J. Wina- 
wer. K Szubert J, Mroziński M. Lenk. M. 
Węgrzyn, L. Dytrych. Śliwiński, Matuszkie- 
wicz, Dansck. Rzęcki, Winczewski į Łabędz- 
ki Płeć piękną reprezontować będą w sztuce 
ulubienice publiczności łódzkiej pp, J Chojnac- 
ka, K Skrzydłowska. W. Niedziałkowska. J. 
Wasutyńska. Reżyseruje K. Szletyński Specjal- 
ne dekoracje przygotował art, mal. S, Jarocki, 


Dobra żo 


ECwo” 


Jak wyobrażają sobie Amerykanie 
warunki szczęścia małżeńskiego ? 

Odrębne apartamenta, ona tylko 
strojna i „pod bronią”, przyjmuje swe- 
go małżonka, on oczywiście nie szczę- 
dzi dolarów na tę ta efa oprawę miło- 
ści — i tak pod jednym dachem wiodą 
dwie oddzielne egzystencje są raczej 

parą kochanków, 

którym trwałość stosunku narzuca urzę- 


dnik lub duchowny jednego z tysiąca 
ań. 

„Ach, gdybyż to było u nas możli- 

we* — westchnęła zapewne niejedna z 


cztelniczek, młodych mężatek, której 
apartament składa się z kawalerskiego 
pokoju, a w nim jedynym własnym sprzę 
tem maszynka do gotowania. Jak tu 
marzyć o pokazywaniu się ukochane- 
mu tylko „pod bronią“; kiedy wracamy 
od pracy wraz z nim, a ślady zmęcze- 
nia nie upiększają twarzy, nie dodają 
blasku oczom zaś pokój cudzemi aex h 
mi zapełniony, z obcymi ludźmi za 
drzwiami nie pozwala czuć się napraw- 
dẹ „u siebie” i nie daje pełnego odpo- 
czynku 
strudzonym nerwom. 

Jakiegoż cudu zatem potrzeba, aby 
rajski ptak nie uleciał z takieso gniaz- 
da, a łzy rozczarowania nie zabiły wia- 
ry w miłość i szczęście? 

Tym „cudem" będzie przedewszyst- 
kiem miłość — ale to jeszcze nie wszyst 
ko. Musimy dodać do niej wielką przy 
jaźń obojga małżonków, dużo wyrozu- 
miałości i jeszcze więcej — 

dobrej woli. 

Kobieta w małżeństwie ma dziś sta- 
nowisko dużo trudniejsze, niż dawniej. 
Nie wystarczy iej być dobrą gospody- 
nią — zaleta dziś bardziej niż dawniej 
potrzebna, aczkolwiek pojęcie dobrej 
dospodyni zmodvfikowało się — musi 
być nietylko dobrą matką — rola trud- 
niejsza obecnie, niż kiedykolwiek — ale 
jeszcze w dodatku musi być przyjaciół- 
ką i towarzyszką pracy swego męża. 


Warunki szczęścia. 


na przyjacielem męża. 


Dawniej sfera zainteresowań męża i 
żony — poza ważniejszemi sprawami 
popoia siem, edukacja dzieci i t. d. 

Hi rozgraniczona. Mąż miał przy- 
jaciół, z którymi mówił o tem wszyst- 
kiem co działo się poza domem. Z nimi 
rozprawiał o polityce, kłopotach za- 
wodowych, o tych  tysiącznych spra- 
wach, o których kobieta mówić nie mo- 
gła, gdyż była od nich odsunięta, lub 
brak jej było odpowiedniego umysłowe- 
go przygotowania — czego jej zresztą 
nikt za złe nie brał, gdyż nikt tego od 
niej 


nie wymagał, 

Dziś jest inaczej. Kobieta naogół zna 
również dobrze warunki zawodowej pra 
cy, ma prawo interesować się sprawa- 
mi państwa, jako pełny obywatel, jak 
widzimy; posiada wszelkie warunki; aby 
stać się nietylko tym przyjacielem 
oddanym, na którego pomoc liczyć moż 
na w złej doli — takim  przvjacielem 
zawsze jest dobra żona. ale także do- 
brym kolegą, kompanem, z którym o 
wszystkiem pomówić można, który po- 
cieszy, czy doradzi, który wszystko ro- 
zumie wszystkiem się zainteresuje, a w 
dodatku każdą rozmowę opromieni blas 
kiem uczucia i czarem kobiecości. 

Żona powinna być towarzyszem. 

Jeśli nie nawiąże mocnej. duchowej 
nici z kochanym człowiekiem, niechże 
się nie dziwi potem jeśli po przeminię- 
ciu pierwszych uniesień miłosnych, wy- 
tworzy się przepaść, wypełniona nudą. 
rozczarowaniem, gdy w czterech ścia- 
nach skromnego mieszkania zamknie 
się nie dwoje przyjaciół, którzy lubią 
cenią swole towarzystwo, ale dwie ludz- 
kie egzystencie, trawione męką wza- 
jemnej ciącłej obecności. 

Jeśli jednak kobieta 
dniach miłości nawiązać 

nić serdecznej przyjaźni z mężem, 
może być pewną jego powrotu, ponie- 
waż tego rodzaju przyjaźń jest trwal- 
szem uczuciem, aniżeli — miłość. 


æ. 


potrafiła w 


Piękne kwiaty na odpadkach. 


Stacja oczyszczania ścieków w Gdyni. 


Mówi się nieraz o liljach na bagnie 
ale któż kiedy widział szmaragdowe 
gazony i najbarwniejsze kwiaty na pia- 
szczystej pustyni? 

A jednak rosną: na gdyńskich pia- 
cach, które, zdawałoby się, mogą rodzić 
tylko szorstkie nadmorskię trawy, 

Czemu zawdzięcza się ten cud? No- 


woczesnym urządzeniom  kanalizacyj- 
nym Gdyni, które musiały być tak 
zaprojektowane, żeby nie zanieczysz- 


czać zatoki. 

W tym celu zastosowano system roz 
dzielczy, polegający na tem, że wody 
deszczowe są odprowadzane specjalne- 
mi kanałami wprost do morza, a nie- 
czystości z domów kanałami sanitarne- 
mi spływają do stacji oczyszczania ście- 
ków. 

Po przegniciu w t zw. studniach 
„Imkoffa”, ze ścieków pozostaje osad, 
który zostaje wypompowywany do ba- 
senów ściekowych. 

Tam schnie, poczem w postaci za- 
stygłych brył jest wywożony na planta- 
cje miejskie. 

Na tym nawozie bujnie rosną naj- 
piękniejsze kwiaty o intensywnych bar- 
waen i gazony o mocnej, ciemnej zie- 
eni. 

Gaz, wydzielający się przy  gniciu, 
uUjmowany jest w specjalne dzwony i 
używany do oświetlenia 

i ogrzewania hali maszyn. 

A zatem natężenie światła na tere- 
nie kanalizecyjnym może być wskaźni- 
kiem sumy  kaloryj, wytwarzanych 
przez mieszkańców Gdyni. 

Im lepsze odżywianie, tem silniej- 
sze światło. 

W pełni sezonu, w okresie zjazdów — 
wycieczek zagranicznych i nieodłącz- 
nych z niemi bankietów — samoczynna 
iluminacja, 

Na co wygląda stacja oczyszczania 
ścieków? Na wszystko inne, tylko nie na 
instalację kanalizacyjną. Na równym, 
piaszczystym terenie szereg płytkich ba 
senów, ujętych w ramę kwiatów i ziele- 
ni. Żadnych wyziewów. 

W jednem miejscu odsunięte wieko 
ukazuje głąb studni z rurą, buchajsce 
płomieniem. To spala się gaz, wydzie- 
lany przez fnijące odpadki. 

Wyżwirowana ścieżka prowadzi do 
ZZO ME BK EO, 003 PT a 


Zwrócić uwagę ma firmę! 
Nie zamawiaj u pokątnych handlarzy, 


którzy obiecują złote góry za 
grosze, mówią, że dodają do ze- 
garka 6-cio strz. str., lub 750 
naboi i to za zł. 7,40 a nie ro- 
bią tego. U nas otrzyma każdy 
darmo str. Brown. U. P. N. 2841 
(bez zezwolenia) 1 50 naboi wy- 
syłamy dla zamawiających li- 
stownie zegarek z fran. złota 
szwajc. syst. „Ankier” z wiecz- 
nem szkłem i 10-letnią gw neją za zł. 5.95, lep- 
szy gat. zł. 6.96, 8.95 i 10.—, kryty z trzema ko- 
pertami zł. 12 1 15—, extra plaski na kamieniach 
al. 14 1 16—, na rękę damski, lub męski zł. 9.95, 

11.—, 14.—, 20, 
Adresować: P, Fabr. Zeg. „KGMERCJA* Warszawa 

Dzielna 45.— 


białej willi. Jej wnętrze to czyściutkie, 
jak szklanka, laboratorjum, — Ściany i 
podłoga, wyłożone śnieżnemi kaflami, Na 
tem oślepiająco białem tle odcinają się 
czarne masywy maszyn i pomp. Dom 
czarnoksiężnika, gdzie, jak w bajce, na- 
wóz przetwarza się w złoto światła, cie- 
pła i urodzaju, 

A przytem ta olśniewająca czystość! 
Gdybvż nasze kuchnie, laboraforja 
smakołyków, choć „w części były po- 
dobne do tej „stacji oczyszczania ście- 
ków". Wartoby tam posłać wszystkich 


naszych restauratorów, aby zrozumieli, 
że prawo kontrastu nie zawsze obo- 
wiązwje. 


DOROCZNY ZJAZD DFLEGATÓW LIGI MOR- 
SKIEJ I KOLONJALNEJ, 


W dnfu 23 kwietnia r. b, o godz, 10 m, 30 
w sali reprezentacyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi odbędzie się doroczny zjazd delega- 
tów Oddziału Ligi Morskiej i Kolonialnej Okre 
gu Łódzkiego, Jest to pierwszy doroczny zjazd 
any od chwili zorganizowania Okrozu 
Łódzkiego L. M į K. który powstał w dniu 
2 mala 1982 r. w czasię pamiętnego w na- 
szem mieście pobytu prezesa zarządu głównego 
„M.IK. p. generała Orlicz-Dreszera. 
Na zjeździe ustopujacy Zarząd Okręgu prze- 
dłoży sprawozdania z dotychczasowej dzłałal- 
ności oraz dokonane zostaną wybory przysz- 
łych władz Okręgu Łódzkiego L. M. IK. na 
rok 1933 a także omówenę zostaną płany Í wy- 
tyczne działalności Ligi w 1938 r.. która na 
terenie województwa łódzkiego ma wdzięczne 
i olbrzymie pole pracy. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Kapitan z Koepenick. 
Teatr Kameralny — pop. Pierwsza pani Pra 
zer; wiecz, Człowiek bez życia osobistego, 

Teatr Popularny — Bar Kochba. 
Teatr w sali Geyera — Hulaj. dusza, 
Teatr operetka 8,30 — Dolly. 
Cyrk Staniewskich — Wielki 
kowy 
Adria —* Kiki. 
Capitol — Błękftna rapsodja. 
Casino — W cieniu krzyża. 
Corso — | Mój przyjacie! król. II, Rok 1914 
Czary — Zwycięstwo Czarnego Dźeka, 

Grand Kino — Pod twoja obrone, 

Ludowy — Raj zakochanych. 

Luna — Baby, 

Metro — Kiki, 

Oświatowy — Dla dorosł.: Skończonwa p.eśń 
dla młodz.: Pojedynek w samolocie, 

Palace — Dzika dziewczyna, 

Pan — 10 proc dla mnie. 

Przedwiośnie — Romeo | Julcia, 

Rakieta — Kobieta z Monte-Carlo. 

Splendid — Naucz mnie kochać. 

Stylowy — Człowiek, którego zabileni 

Sztuka — Boczna ulica. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Fidelisowi. 
Wschód słońca 4.23 
Zachód — 18.45 
Długość dnia 14.22 
Przybyło dnia 6.80 
Tydzień 16. 


program cyr- 


Co zgotować jutro na obiad ? 


Barszcz. 
Łazanki wypiekane z szynką. 
Kielbasa z kapustą i kartoflami, 


uro 


Qir > 


działają tabletki Togal przy bólach reu= 
matycznych, podagrze, bólach i rwania 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Jug 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem pos, 
wodzeniem stosuje się przy tych scho- 
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
łekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
rzekonajcie się sami dziś jeszcze! Nae 
eży jednak zwracać baczną uwagę ria 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie, 
Do nabycia we wszystkich aptekach, 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN. poniedziałek. 


polskiej, 1150 Kom, 
1157 Syxnał czasu 


11.40 Przegląd prasy 
meteor dla komunik, lotn, 
1205 Program na dzień beżący. 12,10 Płyty 
gramofonowe 13.20 Kom. PIM. 15.10 Kom. Pańe 
stwowtgo Instytutu Eksport. 15.15 Kom, Gosp 
15,25 Przegląd komunikacyjny. 1535 Skrzynka 
pocztowa 15.50 Piosenki w wyk. Janiny Broch= 
wiczówny ( chóru Juranda (płyty). 16.25 Fran- 
cuskt (kurs element). 1640 Odczyt p t „Nade 
kreęcanie kryzysu” — wygł p. W Lewandów= 
ski. 1700 Redtal fortepianowy M. Dońskiej, 
17.55 Program na dzień następny. 1800 Odczyt 
dla maturzystów, 18.20  W.adomości bieżące. 
1825 Muzyka lekka 10.00 Rozmaitości, 19,16 
„Skrzynka pocztowa techniczna” == omówi p 
W. Frenkiel. 19,30 „Na widnokręgu , 19,45 Pra 
sowy Dziennik Radiowy. 2000 Omówienie kots 
certu z Budapesztu. 20.20 Transmisja z Budape* 
sztu, Pr. Liszt: Oratorium „Chrystus“, Wykow 
nawcy: Połączone orkiestry (150 osób) i chó+ 
ry (300 osób) budapeszteńskie. 21.15 Wiadomow 
ści sportowe. 21,20 Dodatek do Prasowego Dz, 
Radlowego. 2130 D. c. transm, z Budapesztu 
22.55 Kom meteor. dla komunik. lotn. i komy 
policyjny, 23,00—24,00 Muzyka taneczna, 


SPRAWOZDANIE 


z akcji Komitetu Pomocy Rodzinom 

Strajkujących Włókniarzy w Łodzi, | 

W dniu 20. marca zwołune zostało obywałelskią 
zebranie w celu utworzenia Komitetu Pomocy Rodzi 
nom Strajkujących Wiókniarzy w Łodzi, W ciagu 
następnych tfzech dni rozpoczęto aukcję roadawnię 
ctwa talonów na żywność, W i punktach miasta í 
urzędników miejskich dokonywało rejestracji 1 wyw 
dawało talony, na które mtrajkujący w aklepach 
spółdzielczych otrzymywali żywność w formie: 8 kig, 
chleba, 44 kig. cukru, 2 kig, mąki puzennej orañ 
1 kig. kaszy jęczmiennej, grochu lub fasoli. Koszt 
jednej racji żywnościowej wynosił zł, 8 gr. 16, Ta 
lonów wydano w clągu 23 1 24 marca 40.689 robotni- 
kom. Sklepy spółdzielcze zrealizowały w okresig 
od 3 do 28 marca 40.649 racyj żywnościowych, 


Obok wymienionej akcji Komitet otrzymał zgło» 
szenia obywateli, którzy pragnęli przyjąć na doży» 
wianie dzieci włókniarzy, W okresie od dnia 23 mar, 
ca do 6 kwietnia wydano 4710 obiadów 516 dzie 
ciom., Odbyte w dniu 7 kwietnia posiedzenie lkwidą 
cyjne Komitetu postanowiło, po przyjęctu do wiado« 
mości sprawozdania, ewentualną nadwyżkę docho« 
dów nad rozchodarmi oraz dalej wpływające ofiary 
przekszać Radzie Szkolnej w Łodzi na akcję doży» 
wiania dzieci z prośbą o uwzględnienie w akoji w 
pierwszym rzędzie dzieci włókniarzy, Wybrano na- 
stępnie Komisję Rewizyjną w osobach pp. £. Zer- 
bego, J. Zuberta £ L, Dębczyńskiego do zbadania do 
wodów kasowych Komitetu, 

Zestawienie wydatków, podpisanych przez Komi- 


ajo Rowinyjną przedatawia się następująco: (ną 
dzień 20 kwietnia 1983 roku) 
L. WPŁYWY. 
Magistrat m. Łodzi zL 100.000— 
Ofiary „  32.925,66 
Razem „ 131926.04 
WYDATKI, 
Spółdzielniom za żywność zt. 129,450.84 
Wydatki administracyjne 
(druki, pieczęcie) » 679.63 
Zwrot mylnie wpłaconych ofiar 57.81 
Razem „ 129,388,28 
Pozomiałość przeknzana Radzie 
Szkolnej m. Łodzi 3.587,36 
„ 182.93541 


KONCERT WOKALNO - MUZYCZNY. 


Dziś o godz. 18.30 w sali Rady Miej 
skiej m. Łodzi ul. Pomorska 16 Tow. 
Śpiew. Sodałiejj Marjańskiej przy ko- 
ściele Wniebowzięcia Najśw, Marji Pan: « 
ny w Łodzi urządza Koncert Wokalno- 
Muzyczny z udziałem Tow. Muzyczne- 
go im. St. Barcewiczą, 

Całkowity dochód przeznaczony na 
Komitet Pomocy Najbiednieiszym „Ca: 
ritas“, 


Ipko 2 2. 50 or. nioięczni 


kosztuje abonament „Echa” 
'z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdege 
dnia miesiąca. 


Adres: Karola 2 lub tel, 102-28 
lub Piotrkowska 11. tel. 102-29, 


Przy odbiorze w administracji Karola 2, 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wy- 
nosi tylko 2 zł. 20 gy, 


e. G. 


m ama | 


ORGANIZACJA $KAZAŃCÓW 


chce założyć własne biuro pośrednictwa pracy. 


W Meksyku powstał ostatnio kar- 
tel, który jest dotychczas jedynym w 
swoim rodzaju: mianowicie kartel więź- 
niów. Ma on na celu zapewnić pomoc 
prawną „gościom“ więzień meksykań- 
skich. tm - 

Organizacja ta liczy juź 14,955 członków 
Wszyscy oni rekrutują się bądź to z po- 
śród więźniów, którzy odsiadują karę 
w A> z więzień meksykańskich, 
bądź też z pomiędzy tych, którzy zo- 
stali zdeportowani na spę, gdzie się 
mieści kolonja karna. "Kartel ten po- 
siada statut i szczegółowy regulamin i 


Skarby niebieskiej ziemi. 


utrzymuje się ze składek, które w prze- 
liczeniu na naszą walutę wyniosłyby 
około 20 groszy tygodniowo. Kartel 
ten postawił sobie dalej za zadanie 
prowadzenie biura pośrednictwa pracy 
dla więźniów, którzyodsiedzieli już karę, 
W ten sposób zamierza organizacja u- 
łatwić swoim członkom powrót do ucz: 
swo życia. 

szyscy kierownicy, dyrektorzy i 
urzędnicy tego kartelu rekrutują się z 
ośród ludzi, którzy mają za sobą ro- | 
oty przymusowe, lub przynajmniej kil 
ka lat więzienia. 


Nad Bałtykiem rosły palmy. 


O świecie zwierzęcym minionych | już na obecnym poziomie ich rozwoju i 
tepok posiadamy wiadomości bardzo nie | ustrofu. 


dostateczne. W przeważającej liczbie 
wypadków znamy tylko odciski ich ciał 
pozostawione w skamieniałej ziemi. 
Rzadziej pozostały po nich kości, zęby 
itp. Jedynie w warunkach nadzwyczaj 
sprzyjających zachowały się przeddzie 
jowe zwierzęta w całej swej postaci, 
jek n. p. pozostałe w zmarznigtej ziemi 
gyberyjskiej | 

cały mamuty. 


Ten rówieśnik człowieka przedhisto- 
rycznego należy wprawdzie już do epo- 
WJ czwartorzędnej, czyli geologicznie 
orąc do epoki dzisiejszej. Tymczasem 
imy już także szczątki zwierzęce z 
iki poprzedniej czyli trzeciorzędnej, 
rej początki sięgają 50 do 60 milj. lat 
tecz. pa 
W tych to czasach póczęt się two- 
żyć dzisiejszy obraz naszej ziemi. Wów 
zas to ssaki rozwinęły się do odmlan, 
wtóre bogactwem swych form opano- 
wały ziemię. Razem z nimi pojawiają 
się także wszystkie grupy żyjących dzi 
siaj owadów. Znamiy je bowiem stąd, że 
szczątki ich zachowały się w skamienia 
tej żywicy drzew, w szczególności zaś 
w bursztynie, Zamknięte w ten sposób 
owady są do tego stopnia 
doskonale zakonserwowane, 
że mimo dziesiątek miljonów lat dzisiaj 
jeszcze rozpoznać można wszelkie naj- 
drobniejsze szczegóły ich budowy. Nie 
raz pozycja ich zdradza jeszcze ostatnią 
śmiertelną walkę, jaką owad staczał z 
otaczającą go lepką masą. , | 
Bogate pokłady skamieniałych mas | 
żywicznych istnieją we wszystkich czę- 
sciach świata. Najczęściej szczątków -or 
ganicznych posiąda wszakże bursztyn, 
znajdujący się w niewyczerpalnych ilo 
ściach i 
nad wybrzeżamł Pałtyckiemi. 
Muż dwa tysiące lat temu przewożono 
bursztyn do Rzymu I krajów nad Mo 
rzem Śródziemnem i wyrabiano z niego 
najrozmaitsze przedmioty zdobnicze. 
Od tej pory odbywa się stała eksploata- 
cja tych pokładów, która w ostatnich 
Tatach dosięgała kilkuset tysięcy kg. 
Pokłady bursztynu znajdują się w 
warstwie ziemi, zwanej „niebieską“, po- 
chodzącą z epoki trzeciorzędnej. epo 
ze tej w okolicach dzisiejszego Morza 
Bałtyckiego dalej na północ panował? nie 
wątpliwie í 


klimat goracy, ° 
Kiedy warunki klimatyczne zaczęły się 
zmieniać, gdy nad okolicami temi sza- 
laty straszliwe burze, kiedy lodowce po 
częły zakuwać ziemię i całą wegetację, 
las zmuszony był Staczać śmiertelną 
walkę o swój byt, a z zadanych drze- 
wom ran, coraz częściej płynęły masy 
żywicy, mające chronić drzewo od za- 
głady. Tem się tłumaczą olbrzymie ma- 
gy żywicy, jakie tam się nagromadziły, 
w postaci bursztynu. Bursztyn zdradza 
nam także, że w lasach tych rosły o- 
prócz zachodzących u nas dzisiaj gatun- 
ków drzew, cedry, magnolie i palmy. 
Świat owadów lasów bursztyno- 
wych nie różnił się zasadniczo od dzi- 
siejszego Stanu. Zachodziły tam już 
wszystkie znane dzisiaj odmiany i to 


Zmienne nazwiska 
w Bułgarji. 


"© Na Wschodzie, zwłaszcza w Turcji, 
nie istnieją dotychczas nazwiska rodo- 
„we. Zwyczaj ten był za panowania tu- 
reckiego na Bałkanach przyjęty, mię- 
dzy innemi i przez Bułgarów. 

Istotnie, dotychczas Bułgarowie dla 
odróżnienia się używają imienia oraz 
imienia ojca. Tak np. Stojan Petrow o- 
znacza Stoian syn Piotra. Syn zaś sto- 
jana, Marko, będzie się nazywał Marko 
Stojanów, syn Marka, Todor — To- 
dor Marków, a Bogdan syn Todora — 
Bogdan Todorow i t. d. 


ôb w Bułgarfi nle istnieją 
W ten sposób w Butga pa 


dotychczas niezmienne nazwiska 
we. «w tu 4710. i 
= AP r a 


Jak utrzymać młodość ipiękność? 


£CHUW 


Re. 1h 


Masaż jako środek kosmetyczny. 


Zdrowe i tanie zabiegi. 


Chirurgja kosmetyczna dotąd, nie- 
stety, nie została u nas oparta na racjo- 
nalnych podstawach, podczas gdy zagra- 
nicą święci coraz większe, wspanial- 
sze triumfy. Jak słychać, czynione są 
wysiłki celem poslawienia tej doniosłej 
gałęzi kosmetyki na odpowiednim po- 
ziomie w kraju, dzięki czemu nietylko 
uniknie się dotychczasowych niepowo- 
dzeń, ale osiągać się będzie niezawodnie 
piękne rezultaty, 

Niedostateczny rozwój | kosmetyki 
chirurgicznej spowodował nadmierne u 
nas 

rozpowszechnienie masażów 
wszelkiego rodzaju. Masaż nie może 
zastąpić — zabiegu, dokonanego przez 


CierpliwośŚści!... 


Być dzisiaj mężem — okropność!!! 
Mąż to ofiara... biedaczek, 

wiosna — więc żona chce kostjum, 
płaszcz, a do tego kubraczek. 


Forsa! Pieniądze!.. Pieniądze!!! 
gryzie się więc bieduczysko — 
zarobek przecież daleko, 
komornik zato tak blisko. 


Odmówisz żonie — o Boże! — 
wyje dosłownie è nie łka, 

cóż ją obchodzi, że kicpsko.. 
że dolar „hyca* jak pchełka. 


m 
YJ 


Z ai T 
(A 


A; f 
HENNA i 
Ye U 


Tłum słynnych dolarmacherów, 
chodzi ponury i struty, 
Roosevelt im zmieni nazwisko 
pewnie na... dolarkaputy. 


Wszystko co kupisz — zbyteczne, 
to luksus — wierzcie mi panie — 
zamiast pieniędzy żoneczka 

od męża... buzi dostanie. 


Hallo, niewiasty.. panienki, 
prosić możemy też i my: 

tej wiosny siedźcie spokojnie, 
a w przyszłym roku kupimy.» 


„dnie kubrak, ani też płaszczyk, 
czy inny majstersztyk z przędzy, 
kupimy JEDNĄ POŃCZOSZKĘ, 
na drugą braknie pieniędzy. 


Rom. 


30 miljardów gwiazd 
na drodze mlecznej. 


Do niedawna jeszcze uchodziło zajlbywa się ten ruch rotacyśny. Jądro to 


utartą prawdę, że nasz system slonecz 
ny pędzi z szybkością 19 kim, na se- 


istnieje, aczkolwiek jest dla nas miedo- 
strzegalne, i składa się z masy 150 milj. 


kundę w kierunku pewnego punktu zwajrazy większej niż nasze słońce. 


négo Apex w gwiazdozbiorze Ferakle- 
SA, 


h Nowsze badania astronomiczne wy-! 
azały, że zachodziła „drobna omyłka: tlo przebywa pewną 
szybkość wynosi 200 do 300 klm. a Cc”| szybkości 300 tys. 

lem jest pewien punkt w gwiazdozbio- Dla okrążenia tego 


rze Łabędzia, który dość zmacznie od. 
dalony jest od Heraklesa. 

Te same nowsze badania wykazują, 
że cały system drogi mlecznej wiruje 
około pewnego ośrodka w .gwiazdozbio 
rze Łucznika, a z nim także słońce i są- 
siadujące z nią gwiazdy. Do systemu 
drogi mlecznej nie należy tylko 

sama jasna taśma, 

znana powszechnie pod tą nazwą, lecz 
należą do niego także wszystkie inne 
gwiazdy aż do 24 wielkości, dostrzega!” 
ne przez największy teleskop w Mount 
Wilson Obserwatorjum, którego szkła 
mają śrenicę 2,57 m. Nie ulega wszakże 
watpliwości, że istnieją jeszcze liczne 
miliardy gwiazd, tak małych. albo tak 
bardzo od nas oddalonych, że są dla nas 
niedostrzegalne. Ogólną liczbę gwiazd 
systemu drogi mlecznej oblicza się na 
30 tys milionów: 

Warunkiem wirowania drogi mlecz* 
nej jest istnienie pewnego centralnego 
ciała niebieskiego, naokoło którego od- 


Ziemia nasza oddalona jest od tego 
jądra o 36 tys. lat świetlnych, (I rok 
świetlny oznacza czas. w którym świa- 

przestrzeń przy 
klm. na sekundę). 
jądra potrzebuje 
ziemia 250 milj. lat. 


WSZYSTKIE ZDROJE 
INERALNE W DOMU 
DAJĄ TABLETKI 
|vUSUJĄCE 
fua KLAWE 
«mw. VICHY 
KARLSBAD 
KISSINGEN 
DE -a 
WILDUNGEN _, 
BILIN 


| "BORZÓM | 


O 000 e 


wykwalifikowanego w odpowiednim kie- 
runku — chirurga, wszelako niepodobna 
mu odmówić, znaczenia zasadniczego. 
W granicach swoich możliwości masaż 
zasługuje na dużą uwagę. 

Słowo „masaż* wywodzi się z jednej 


strony z arabskiego terminu, oznacza- 
jącego „uciskać”, z drugiej zaś — z 
greckiego, zawierającego pojęcie — „uci 


skać”, Na masaż składa się szereg rę- 
koczynów, mających na celu wywrzeć 
goły” leczniczy na ciało danej oso- 


y. 

Masaż iekarski wykonywany jest 
nieuzbrojoną ręką lekarza na odsłonię- 
tej, nieprzykrytej, części ciała. Masaż 
poprzez bieliznę. trykoty i t. p. 

chybia celu. 
Należy sobie uprzytomnić, że sama już 
skóra względnie mieszcząca się pod nią 
tkanka podskórna obnażonego ciała 
stawiają pewien opór ręce, 

wykonywującej masaż, Wszelkie zatem 
okrycia stają się niepotrzebnemi dodatko 
wemi przeszkodami, stającemi na dro- 
dze do uzyskania pożądanych  leczni- 
czych wyników. Ręka ludzka — wszyst 
ko jedno, czy duża, czy też mała, tłusta 
czy chuda, więcej albo mniej muskular- 
na — słanowi doskonały instrument, 
który dzięki dużej ruchliwości palców 
i innym własnościom wykonać może 
niezmiernie duża ilość przeróżnych kom 
binacyj chwytów. Naturalna rzecz, ce- 
lowo wykonany masaż 

wymaga dłucieńo ćwiczenia obu 

rąk. 

Siła, jakiej użyć należy przy masa- 
żu, powinna być uzależniona od przy- 
padku, od celu, jaki osiągnąć zamierza 
my, pozatem — od indywidualności da- 
nej osoby. Czas zabiegu odpowiedni jest 
do wskazania, nie powinien jednak, we- 
dług doświadczonych masażystów le- 
karskich przekroczyć 10—15 minut na 
jednem posiedzeniu, 

Do masaży należy się odpowied 
przydotować. Zarówno ręce lekarza jak 
i ciało pacjenta powinno być czyste bez 
zarzutu, w przeciwnym bowiem razie 
spowodować można rękoczynem szereg 
chorób skórnych względnie przez dot- 
knięcie istniejąca już choroba skórna 
przerzucić się może z jednej osoby na 
drugą. Paznokcie u rąk lekarza winny 
być ścięte krótko i odpowiednio wygła 
dzone. W czasie masażu wszelkie o- 
krycia, przeszkadzające prawidłowemu 
krążeniu krwi, należy usunąć. 


Wśród różnych doniesień i szczegó- 
łów o zajściach, w Niemczech, pojawiło 
| rozporządzenie głównego komitetu wal- 
ki z żydami. 

— Plakaty, służące do oznaczenia, 
że sklep, przedsiębiorstwo, czy wido- 
wisko, mają być ściśle bojkotowane, ja- 
ko znajdujące się w ręku żydowskiem, 
powinny być czarne, z żółłą plamą w 
środku. 

Dlaczego żółtą? Rozporządzenie to 
czerpie natchnienie z bardzo odległych 
czasów, przeważnie ze średniowiecza 
i nieco później, aż do 16-go stulecia. 

Dokumenty, stwierdzające, że kolor 
żółty uważany był za oznakę czegoś 
poniżającego, 

sięgają aż 13-go wieku. 
Tak naprz. statut m. Marsylji z roku 
1255, nakazuje żydom, dła odróżnienia, 
nosić nakrycia na głowę koloru żółte- 
go. Nieco później, w prowincji Franche 
-Comte (Francja wschodnia) wydano 
prawo, nakazujące żydom  wszywanie 
żółtej łaty okrągłej do ubrania, 

Podobne rozporządzenia wydawano 
w Hiszpanji, tak np. w Barcelonie (1313 
i 1321), w Walencji (1393), w  Murcji 
(1306). | 

W Anglji nakazuje Edward I, aby ży 
dzi, obojga płci nosili dwie opaski żół- 
te (1274), We Włoszech nakrycie głowy 
żydów miało być żółte (wiek 14-sty). 

W Niemczech nakazuje cesarz Zyg- 
munt (1434), aby żydzi nosili okrągłe zna 


mię żółte, 
p do ubrania, 


Podobne rozporządzenia dla żydów wy- 
dawano w Norymberdze, w miastach na 
dreńskich i różnych innych, jeszcze w 
połowie 16-go stulecia. 

Nakazy o kolarze żółtym istniały 
również dla „Saracenów* (Arabów, prze 
bywających w Europie), oraz herety- 
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Szczególne znaczenie przy celowem 
wykonywaniu zabiegu odgrywa pozy» 
cja zajmowana zarówno przez lekarza, 
jak i pacłenta. Rozchodzi się o to. by 


wykonywujący masaż znalazł się w jak | 


naiwygodniejszych warunkach dzięki 
czemu osiągnąć może przy względzie | 
niedużym wysiłku dobry efekt. Pacjen” | 
towi również zapewnia się możliwą | 
wygodę przy leżeniu względnie siedze” 
au, a to w celu uzyskania | 

niezbędnego rozluźnienia tkanek. l 
Część ciała podlegającą zabiegowi o 
przeć należy jaknajpewniej. Dla ostat* 
niego celu służą specjalne przyrządy, 
odpowiednie krzesła, łóżka, stoły ij ti p. 
Mają one pierwszorzędne znaczenie, 
nich bowiem w dużej mierze zależy €= 
fekt. 

Masaż składa się z szeregu ściśle o 
kreślonych czynności rękoczynów. Roz“ 
różniamy zatem pocieranie wzzlędnie 
głaskanie (francuskie - effleurage, nie” 
mieckie = Streichung), następnie — gnie 
cenie względnie wałkowanie (france 
petrissage. niem. Knettung, greckie * 
maessein, fakoteż opukiwanie, otrzepvwa 
nie (tapetement, Kiopfung) Wchodzą 
leszcze w grę 2 rękoczyny, a mianowi* 
cie wstrząsanie, wibracja i wcieranie 
kolisto, fryvkcja. 
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Ogólne działanie masażu całego cią | «fdv 


ła polega 
na przyspieszeniu przemiany matęrji, 
co ma szczególny wpływ dobroczydny 


w takich schorzeniach, jak otyłość ari 
tretyzm, cukrzyca i in. i 


W parze ze wzmożeniem przemiany 
materii idzie też szybsze wydzielanie 
drogami naturalnemi produktów dla 
organizmu szkodliwych. Należv jeszcze 
wiedzieć, że masaż mięśni ciała — z 
wyjątkiem brzucha — zwiększa ciśnie 
nie krwi. Mięśnie dolnej części brzu* 
cha ma skutek odwrotny: po krótkim 
okresie wzmożenia ciśnienia następujd 
opadanie ciśnienia krwi i zwolnienie tęt 
na. Wspomnimy tu jeszcze. że masaż w 
obrębie żołądka i kiszek wpływa na 
przyspieszenie i pogłębienie trawienia, 
wzmaga t. zw. ruch robaczkowy jelit 
(peristaltvke). przyczynia się do obfit= | 
szego wydzielania soków w  kiszkach. | 
i znaczeniu pierwszorzędnem tą 
nia 

dla zachowania zdroweł cery 
nie będziemy się w fej chwili dłużej zas 
wzymywać. 


Kolor żółty symbolem poniżenia. 
Hitlerowskie plakaty antyżydowskie. | 


Z tego wolno wnioskować, że ci w| 
Niemczech, którzy, nakazali niedawno 
znaczyć na żółto domy, czy przedsię*| 
biorstwa żydowskie, zaczerpnęli z roz* 
porządzeń średniowiecznych myśl 
kolor żółty jest symbolem poniżenia. 


W razle przeziębienia, kataru, zapalenia gafi 
dzieli przy bólach nerwowych í łamanfu w ko” 
śclach, należy dbać o codzienne regularne wy* 


próżnienie | w tym celu używać pół szklankti! 


naturalnei wody gorzkiej „Franciszka»lózeła": 


Podsłuchane. 


PRACOWITY. 


Gospodyni: — Przytniecie trawnik 
polejecie kwiaty, posadzicie reranie, po" 
prawicie płot, posiejecie szpinak, sko 
piecie grządkę na groszek... À 

Nowy ogrodnik: — Przepraszam 
czy to robota na jeden dzień, czy ted 
cała piatiletka? i 


EKONOMIŚCI. 


— Kryzys się nie skończy, dopóki 
wszystkie długi nie zostaną anulowa” 
ne. 


przekonam o tem swego krawca? 


MODA. 


— Dlaczego tak szybko biegniesz 7] 
pudłem od kapelusza? 


bawiam. aby się w międzyczasie 
nie zmieniła. 


=- ——>— 


ża |: 


t- 


— Podzielam twe zdanie, ale jak 14]: 


— Niosę nowy kapelusz mej zonf b 
i śpieszę sie do domu, ponieważ się 0f: 
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WOJSKOWA KARJERA... $W. ANTONIEGO. 


Rekrut w Lizbonie, generał w Brazylii, 


AWANSE I EMERYTURA PO TRZECH WIEKACH. 
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na zawsze zwykłym żołnierzem, 
gdyby nie jego interwencja — w 15 lat 
później, — którą okazała się wprost 
opatrznościową. A było to tak: Silny 
oddział Hiszpanów usiłował wpobliżu 
granicy otoczyć i wyciąć w pień kom- 
panję 2 pułku piechoty. Powodzenie za- 
sadzki było zapewnione. W kompanii 
jednak znajdował się żolnierzyk An- 
toni Garstka jego towarzyszy stanęła 
murem dookoła chorągwi i walcząc jak 
lwy, zmusiła nieprzyjaciela do uciecz- 
ki. 

Wydarzenie — istofny cud — stało 
sie głośne Należało więc okazać swą 
wdzięczność i w jakiś sposób wynadro- 
dzić świeteto |] ata wysunielo projekt 

awansowania go na kanitana 

uwwzólędniajnc zasługi a szczególnie od- 


niesione  nienrawdomodobne  zwvycię- 
stwa nad pułkiem hisznańelteim. który 
usjfował zaskoczyć osamotninną kom- 


panię, noamiedzy Juromenka I Olivenca”. 
15 tysiecy „reis“ poborów, 

Od tej chwili — kariera zaneumin=sa 
Będzie wprawdzie powolna. lecz nie- 
nrzerwana a co najważniejszą — święty 
otrzymywać hoedsie 

resularnie swe pobory. 

Nie inaczej. — Weźmy n. p jedną z 
Lejąg rachunkowych inlendentury woj- 
skowej w Alqarwe lub Alemtejs gdzie 
<ta} 2 pułk piechoty — z lat 1771-74: 
Pierwsza stronica biała — na znak 
szczeńólnej czci. Na drudiej wypisano 
wielkiemi zćłoskami „Kapitanem i opie- 
kunem wymienionego tu pułku jest pan 
św, Antoni* A dalej nismem nieco drob 
niejszem: ,Jed4o miesięczne pobory wy- 
noszą 15 fvsięcy reis” Nastepnia naz- 
wiska nułkownika Mules i innvch ofice- 
rów Tak leż, w księgach obejmujących 
następne lata, 

7a panowania króla Don Joze'go za 
pammiano o świetvm. Późnicj jednak 
zwrócono się do królowej Mari 

z propozycja nowego awansu, 
do którczo dołaczono 59 dokumentów. 
swiadczącvch nietvlko o cudach i innej 
Jonwosłej pomocy świętego, lecz zara- 
zem zwracujacych uwagę królowej. że 
w całvm okresie służby — juko zwykły 
żołnierz, „nie zasłużył on ani razu na 
naganę, 

nie był nigdy karany” 
— a Co się tyczy IOO-letnicj służby w 
stopniu kapitana, „wypełniał on swe o- 
bowiązki sumiennie. zachowujac się 
zawsze i wszędzie jako prawdziwy hr 
dalwu e olicial!*... 

Kilka lat później, pułkownik 2 p p.. 
który możemy zwać pułkiem antoniń 
skim przedstawił królowej Marii dru- 
gi memorial, upominajacy się o awans 
dla świętego opiekuna pułku  Pobożna 
królowa wysłuchała prośby i w stycz: 
mu 1750 r. Św. Antoni 

został mianowany generałem » 

porucznikiem, 
a kasa pułkowa otrzymywała za niego 
w dalszym ciągu pobory. które przeka- 
żywała stale na fundusz koście'ny. 

(idv nawałnica napoleońska spadła 
na Portucalję, Antom z Lizbony, zacho 
wał swą godność wojskową. Marsza- 
tek Junot. przegladając spis oficerów 2 
pułku uśmiechnął się może, zarządził 
jednak bv nadał wvplacano 


przeznaczone dla Świętego, aż do chwi- 
li rozwiązama słynnego pułku. Nad- 
szedł dzień odwetu. Portugalczycy. u 
boku Anglików Wellingtona i Hiszpa- 
nów, rzucili się na wspólneco wroga. 
nobili i wypędzili z kraju. Wśród m 
nych. najbardziej odznaczył się pułk z 
cascais, pracowity spadkobierca 2 p. p. 
Sztandar świętego towarzyszył wojsku 
iako prawdziwe „praesidium“ przez ca* 


MODA... 


jest nietylko wynalazkiem Ewy. 
„Móda.. Czy istnieje jakakolwick dzie | nówiac: w której nie obowiazywałyDi 


dzina życia, nauki, sztuki w 
iej nie było? 

W mowie potocznej używamy wv- 
razu moda prawie za wsze tylko w sto: 
sunku do strojów i ubiorów, ale w isto 


którejby 


cie moda jest zjawiskiem tak rozle 
tłem że ogarnia wszvstkie formy ży: 
cia. Przypomnijmy sobie modne (rów- 


ioznaczne z przyjętemi) 

formy towarzyskiego obcowania; 
modne teorię. jak Finsteina, Freuda lub 
ztcinacha: modne formv artystyczne — 
ekspresjonizm, formizm i inne: modne 


łą kampanię wojenną į do dziś dma za” | Metodv nauczania i wychowania. 


chowanv. czczony i uwielbiany jake 


Moda stała się w naszych czasach 


drogocenny zabvtek miłości ciczyzny i| zzYnnikiem regulującvin w różnych dzic 


wiary, ozdabia artyleryjskie muzeum w 
Lizbonie. 


W stan spoczynku. 


Wojskowa karjera Św. Antoniczo 
mie rozwijała się wyłącznie w Portu- 
galji, W czasie ucieczki króla Don Jua- 
na VI do Brazvlji. przed najazdem Fran 
cuzów, sława wojenna Św. Antoniego 
przekroczyła Ocean i umocniła się w 
Krazylji, W Ciro Prato otrzymał on 
450 tvs. reis poborów. fako generat dv: 


stony oficialnie w stan spoczynku i tak 
skończyła się wojskowa karjera Świę- 
tego Antoniego. 


lzinach żvcia ludzkieco. Może właśnie 


RZ powszechne przenikanie ziawiska mo 


dv — nauczy nas. że moda nie fest tyl 
ko próżnością. wvnałazkiem a'bo pro 
dukcła Fwy, fak wielu sadzi. alb 
Prażmii fak mvśli wielu meżczyzn. 

Niema enoki w żvciu narodów 


w którejby modv nie było — dokładnici | 


»owszechne forny uznane za piękne 
lobre. A im rozlegleiszy iest kontakt 
niedzv narodami — moda staje sie pow 
szechnicjsza i bardziej abowiazuiącą 
Ale dlaczego w naszych czasach 
przyjeła się taka a nie inna moda? 
Czy to rzecz przypadkowa? 
Prawda, pp- Pat n. Poiret i inni 


anibasadorzy mody 
sadza. że te lub owe krcacie stanowią 
'ch wynalazek i odkrycie: 

Ale w rzeczywistości należy stwier, 
lzić. że zmianv te są podyktowane du. 
'hem czasu. Matce też niemało inowa- 
zvi mody, nie odnowiadałacych nastro: 
«am orółu mie przyjmuie sie zunelnie 1 
»Inada i nikt nawet tego nie spostrze- 
ra. 

Moda jest wytworem czasu i cieka. 
we. że niektórzy instorycy mody pró- 
hawali wykazać zwiazek, zachodzący 
miedzy nastrofem epoki ici sztucą archi 
tektura i... strolami, Doprawdy, nie od 
szuwamy tego codziennie. 


Wesoły towarzysz pięknej panienki. 


Niemiła scena 
Spotkali się na progu fryzjerskiego 


sklepu. 


On się cofnął, by ją przepuścić i na- 
ple zawołał: 


Wczorajsze przyrzeczenia w dniu dzisiejszym. 


Pani Zosta przyrzekła iż 
śniadanie jadać będzie przy 
stola... 


Lekarz zapewnił polkow- 
nika emerytowanego Zeta, 
te go noga boleć więcej nie 
będzie. 


konne. 


Wieek Totek postanowił 
nie uczęszczać ma wyścigi 


Pan Plaski dal słowo żonie 
że więcej palić nie będzie. 


Pani Żarłocka przeszła na 
djetę odtłuszczającą. 


Dla łazika niema tajemnic. 


Niebezpieczni goście lokalów rozrywkowych. 


„Łazikami* nazywamy tę kategorię 
stworzeń ludzkich, która czując wstręt 
do uczciwcei pracy, nic nie robiąc. tylko 
„łazikujac” czyli włócząc się po róż- 
nvch cukierniach. restauraciach. kawiar= 
niach i t. p.. szuka takich, na naiwności 
których mogłaby 


skutecznie żerować, 


Lndzi, należących do tej kategorii 
zvwalą również 


wizji. W następnvch latach został za- 
równo w Brazylii i Portugalii pbrzevie 


na* 
„niebieskimi ptakami", 


pobory.'a to dłatewo, że na podobieństwo pta” 


Dlaczego 12 chłopów, a nie 12 bab? 


Dozorczyni Szymonowa nie lubi Gorgonowej, 


r f 
s 
vem 
zaii Świętych „wojaków*, otaczanych 
"by | >-tównoczesnie chwałą niebiańską i ziem- 
jaki ską znamy szereg pokaźny. Lecz 
jęki wspomnienia o św. Antonim Padew- 
dzie skim, jako o tym, który rozpoczął ka- 
jen: |  rierę wojacką w charakterze 
iwą zwykłego rekruta, 
ize- by osiągnąć. choć wprawdzie po trzech 
wiekach, rangę generała, i po tysiącz- 
nych przvydodnch przejść w stan spoczvn 
- ku — mogłoby się wydawać nietylko 
i of miesmacznym żartem, lecz zgoła bluż- 
tatsi mierstwem. A jednak wcale to nie żart, 
dy, lecz historia tak pełna uroku i wdzięku 
t. p. w swej prostocie, możnaby ją nazwać 
„od lęgendą 
e Poborowy Antoni z Lizbony, 
Jesteśmy w Portugalii w XVII wie- 
ę o ku Zaborcza przemoc hiszpańska, któ- 
toz* ra w 15% r za Filipa [I obaliła granice 
dnie fw krwi zatopila wolność małego króle 
nie” stwa  przebodaledo wówczas dzięki 
gnie swym olbrzymim kalaniom, stawała sie 
aCe * dniem każdvm dolkliwsza i okrutniej- 
ie = sza Dziesiątki lat bezrządu, ponie- 
vwa włerania i upokorzenia rozgoryczyły do 
dzą ystatnich granic dalekich połomków 
ywi" ławnych ongi rycerzy i marynarzy 
anie <raj cały przeżywał ciężką almosfe- 
rę. zanowiadająca groźne przesilenie | 
cią fdw wreszcie naród powstał i krzyk 
pal . precz" z najeźdźcą, stał się cud 
ii, Hiszpanie, mimo wielkiej przewagi. 
, pobici kilkakrotnie, musieli opuścić u- 
nny i ; : 
pragniona zdobvcz Portugalia stała się 
azi] znowu wolna i nienodlegta. 
Wojenne te wydarzenia urosły do 
any (4 epopei  Bvli tacy. którzy twierdzili 
inie iż widzieli po nad szeredami walczą 
dla cvch w nłom'enisiem świetle wsnaniała 
cze | słać ćw. Antonieto, prowadzącedn 
IŁ ortudalezyków do boju. jak w dawnych 
niee] 'bnhaterskich cznench milolodicznych A 
rz wśród żołnierzy ktoś wynowiedział z 
kim nabnżnym entnziszmem: „Św. Antoni to 
pujć fife przyjaciel brat nasz i nnielkun Ta 
tęt nisso rwracnłu sie nasze malki pro- 
ż w sząc 7a nami To krew z naszej krwi. 
na Iczyńmy z Nieńo żo'nierza. 
nia, ] nagle wśród rarstki wojaków — bar- 
jelit d>iej od innvch pobożnych, ukazała się 
bfit- drabna nafdnhizna świetego. która od 
ich. tei chwili tawarzyszyła pułkowi wsze- 
vie drie i zawsze SŚnrawa nie zakończyła 
| siłe fntaj, znolnazła zwolenników. stała 
| się vinina. Zwiertekwicy nie natenili 
zas jel: przeciwn'e poparli Tak dalece że 
detrolem z 24 hitado 1668 Don Pedra II 
zezwolił bv „zsciadnielfn iako żołnierza 
m w szerrzj ? pały niechołw 
rekrnta Aninniedo z Lizbony, 
paleraneńn i nrategowaneśn nrzez samą 
Królnwe Nihin. Wicie z tegn dakus 
© monti i neetenn=ch wvdarzeń taki t- 
rob nalwnej | serderznał nnesii że miast 
nimiechać cie z pobłaśliwa ironia czu. 
j w jemy się wnrnef wzruryeni i dlehnba 
vno pryniorci inkang nientreślnna Ieliwot-is 
lsię* Św Antani — rrecz zrozumiałą — nka- 
roz“ | zał cio wyjatkowym relerntom'". Uw: 
ża dacznianu na charadwi pułkowej, stał 
£ słoniendłarznym towarzyszem w złej i 
dobrej woli catetan pułku A w chwi- 
Inch niebrzolocreństwa czuwał nad lo- 
sma b Wwarzwszami hrani... I werecy alficern= 
1 gafj wie erv żnłnierre, zwracali się do niego 
' ko” w roiernfnieleraj dodrinie 
wy* Mima ta jadan choć nfaczony bvł 
lankt Ahanta amy tuialki»niem, byłby praw- 
ata Aażninhria nornefn 
ad 
wa Panie redaktorze, przez proces tej 
sko | - Gorgonowej to ledwie się już na no- 
gach trzymam. Ciągle jestem śpiąca. 
art — Czy ona się śni Szymonowej po 
też 1ocach ?,.. $ i i 
— Mnie, jak się śnią. to chyba chło- 
y. Nigdy baby, lo nie o sny chodzi. 
Przez tę Gorgonową prawie, że nie 
śpię Bo nim mój sublokator, ten ka- 
póki rawaniarz przeczyta mi całe „Echo“, to 
jwa | - prawie druga w nocy. Mnie nie boli, że 
tyle elektryki idzie na czytanie, bo świa 
fff tło i tak płaci gospodur., ale w nocy 
idź wstawaj parę razy do bramy, nad 
narem otwieraj ją o pół do szóstej, to 
potem ledwie cały dzień ciągnę nogi 
za sobą Na gazety w dzień chwili 
szi ćra$u niema. Co chwila jakiś policjant 
dusi guzik dzwonka jakby to była cy- 
pon ł=tryna; to znowu woła gospodarz; to 
ẹ 0f% drze się jeden, albo drugi bachor mo- 
noda|- łe Mańki; ta trzeba coś pożyczyć dn 
|| gotowania od którejś służącej — tak, 
że koniec końcem iak tego procesu nie 
s | odchorvie, fo chyba cud. Będzie mnie 
"ona miała także na sumieniu. 
ch o aCałv proces źle prowadzą. Przede- 
wszysikiem dlacze*o na ławie sędziów 
,-»|. przysięgłvch posadzili dwanaście chło- 
si pów a nie dwanaście bab. Skąd męż* 


czyźni przychodzą się wtrarać w snpra- 
wy miedzy kobietami, między Lusią a 
Garfonowe. Skąd oni się modą rozumieć 
na tem, co się dzieje w sercu babv? 
Czy kłóredfoaś meżrzvzne infe"renje u 


baby coś wiecei niż jej cyferblat albo 


jej nogi. Ten świadek Czajkowski wy- 
raźnie pod przysięgą przyznał, że u Gor 


$onowej na nic więcej nie patrzył, jak 
na koszulę į nogi. Żeby go zabić, to wię 
cej 


nic sobie nie zapamiętał. 
Dlaczego spraw babskie nie mają s 
dzić baby, a nie chłopy? Czy juź zama- 
ło na świecie kobiet, co mają czas na 
takie rzeczy? Czy każda kobieta tyle 
nie ma rozumu, co przynajmniej dwóch 
chłopów? Jak porobili baby adwokata» 
mi i sędziami, to dlaczego nie chcą ich 
akurat jeszcze porobić przysiedł""- 
Tysiące mężów, by jeszcze sądowi do- 
płaciło nie wiedzieć ile żeby ich żo- 
ny przez parę tygodni sędziowały. 
4 w najgorszym razie niech b by- 
li tam posadzili jako przysięgłych sa- 
mych hemafrondytów Bo taki hema- 
frondyt jest przez pół roku chłopem. a 
ra pół roku zamienia się w kobietę. On 
w każdym razie do takiej sprawy le- 
Mej by się nadawał.niż zwyczajny męż 
czyzna. Zrozumie | Gorgonową i Zarem 
bę... Przekona się Pan. że z tym proce- 
sem końca nie będzie. Chłopy nie dadza 
sohie z nią rady, Będą się z młą wozić 
po całej Polsce. | tak długo bedą kre- 
cić i czekać, aż zniesa kare śmierci i 
nie będzie jej można wtedy powiesić. 
(iorgonowa krzyczy, że niewinna. 
Niech mi pan powie. czv porządny czło 
wiek potrzebuje aż trzech adwokatów? 
Każdy z nich wzłął na siebie czterech 
sędziów. Jakby była niewinna, toby nie 
zeba było do piei aż dwóch prokurato- 


rów. Bo jeden sobie z nią rady dać nie 
może. Ona wyszczckana, lepiej. niź 
Luks. 

Albo te zagraniczne baby, co się uj- 
mują za Gorgonową?! Jabym je wszy- 
stkie potopiła, jak ślepe koty w kanale. 
Z biednego Stasia chcieli zrobić warja- 
ita. Cud, że biedne dziecko doprawdy z 
tego badania nie zwarjowało! Na starę- 
go Zarembę wypisali w gazetach, że 
własnoręcznie zakatrupił wszystkich 
swoich braci i siostry: z piwnicy chcieli 
Izrobić basen, a nawet do nieszczęśli- 
|wego Luksa nie mają zaufania. Gadia. 
Że dał się przekupić i za kawałek kieł 
hasy wpuścił mordercę. Całe szczęście 
biednej Lusi, że nie żyje. Bo te zagrani- 
czne baby, co tak się ujmują za Gorgo- 
rową, byliby ją napcwno kazali wsa- 
dzić do kryminały, że sekowała ich 
nieszczęśliwą Ritusię. 

Najgorsze w tej całej historji, że taka 
«dna Gorgonowa psuje tysiąc innym! 
Czy któryś lepszy mężczyzna odważy 
się mścić do swego mieszkania jakąś 
gospodynię? Przez tę Ritę, to moja 
Mańka znowu będzie bez posady. Mia- 
ła się właśnię dostać za gospodynię do 
lepszego paniska — podobało mu się u 
niej najwięcej, że taka mloda, a już ma 
dwoje dzieci. Powiedział, że właśnie 
tylko porządnej się coś takiego trafić ma 
że, bo nieporządnej się nic nie czepi. A 
teraz z tego wszystkiego nic. Bo niech 
pan sam powie, który mężczyzna zech 


ków mie sieją. nie orzą. a żvią. Tylko że 
ptaki swym radosnym świergotem umr 
lają ludziom życie. a „łaziki”* je zatru- 
waja czyniąc nieraz człowiekowi wiele 
szkody. 

W ostamich czasach roi się od „ła” 
<4ików*. Spotkać ich można przesiadw 
jacvch całemi. niemal dniami w różnych 
lokalach. a zwłaszcza w cukierniach i 
kawiarniach. tam bowiem załatwiają 
się różne tranzakcje. interesy, tam moż: 
na zagrać w karty. w bilard. a wszyst- 
ka to wchodzi właśnie w zakres kombi- 
nacji „łazików”. , 

Wśród nich są doskonali bilardziści 
którzy zawsze znajdą w lokalu ofiarę 
która rzetelnie ograja. są karciarze. ma- 
jący szczególnie szczęście do asów, są 
różnego rodzaju hazardziści, sutencrzy, 


będacy na utrzymaniu kobiet, 


oszuści matrymonialni. pośrednicy w 
sprzedaży nieistniejących maiątków., Da 
lej tacy, którzy wiedzą + doskonale, w 
których firmach można: pobrać na kre 
dyt towary. za które.. udzielają. sobit 
wzajemnych poręczeń, a płaca potem. na 
księżycu. są też specjaliści ud wekscl- 
ków itd. itd. 

Wszystkie te „kombinacje* są wła- 
ściwością „łazików*, którzy uprawiają 
je z wielką wprawą i rutyną. 


Biada łatwowiernemu człowiekowi 
który dostanie się pod wpływ  takiczu 
„łazika”, bo nie wypuści on już ofiary 
ze swych rąk, dopóki jej dobrze nic 
„ogoli”. 

A proszę porozmawiać tylko z takim 
panem. On wszystko wie, wszystko zra. 
niema dla nicgo 


żadnych tajemnic, 


O każdvm umie coś powiedzieć. a nigdv 
nic dobrego. każdemu przypnie łatkę 
ubmówi. oczerni i niciedną szkodliwą 
platke puści w kurs. 

Dowodzi to prawdziwości mprzysło* 
wła, że „naiwnych siać nie trzeba. bu 


ce teraz ryzykować żeby go potem [się sami rodzą”. a mamy ich w istocie 


rrzez jego gospodynię mieli 

sądach i fotografować po gazetach. 
Woli się obejść bez wszystki”eo. 
iiro- 


ciągać po|dosvć. jeżeli przy nich może się utrzy- 


mać i to dobrze, 
liczna zgraja „łazików*, 


w garderobie. 


— Panna £lal 

— Przepraszam, nie zńam mana... 

— Nie widzieliśmy się od naszego 
spotkąnia nad morzem. Nic dziwnego, 
że pani mnie 

nle poznała, 

— Ale ja nie nazywam się Fla... 

— Czy możliwe? Przypomina mł 
pani zupełnie pewną piękna pannę Flek. 

— Mój panie! — zawołała z obu 
rzeniem panienka. 

Ale młodzieniec umiał tak pięknie d 
zajmująco mówić, a panienka była tak 
znudzona, że po cinwili szli już razem 
ulicą. 

— Zrobi mi pani laskę, panno Elu... 

— Nazywam się Marja. 

— To wszystko jedno. dla mnie fest 
pani Elą... Zrobi mi pani laskę i naidzię 
ze mną do restauracji. Tylko na Kolacje. 
Potem odwiozę panią do domu... 

W restauracji grała piękna miizyka, 

menu było wspaniałe, 
wino wyborne. 

— Moge pani pokazać fotografię pa» 
pl sobowtóra. — powiedział przy „de- 
serze młodzieniec. Noszę-ią « stale przy 
sobie. 

— Ach, prędko, niech pan pokaże! 
Takam ciekawa! 

— (Gdzież ona się podziała? Wiem, 
zostawiłem ją w palcie. Zaraz przynio+ 
SĘ. 

— Dobrze, ja zaczekam. 

Panna Marja czekała. 

Zapudrowała sobie 
rzysz nie wracał, 

Uróżowała usteczka, Nie wracał. 

Zjadła dwa winogrona. Nie wracał. 
j Orkiestra grała: „On nie powród 
(rej 

Mały pikolo podszedł do stolika. Pa 
dał jej kartkę. Na kartce widniało kil- 
ka słów. 

„Przyjrzałem się fotografii. Nie 
jest pani podobna do EH...“ 

i — Bezczelny! — zawołała panten 
a. 

Wstata. by wyjść, 

„Więc szkoda twoich łez..* grała or 
kiestra. 


Nias kelner pochylił się, ku 
niej: 
— Rachuneczek niezapłacony.„. 
Zapłaciła. 
Ale w szatni nowa niespodzianka: 
Futra nie bylo. p 
Ten pan odebrał za numerkiem ra- 


zem ze swojem paltem — objaśniła szat 
marka. 


Przygoda była stanowczo mnieuda« 


nosek. Towar 


na.. 


cy 
Róża małżonki 


prezydenta Stanów Zjednoczonych, 


Olbrzymi. czteropiętrówy budynek 
Central - Palace w New Yorku przes 
*ształcony został na tydzień w pakic z 
bajki. 3 wielkich orzanizacyi owrodnie 
szych rozmieściło w nim w artyśtvcz= 
Pei meładzie naipięknicjsze i najrzudsze 
mdintany kwiatów, 

Można tu było po raz pierwszy żóba« 
czyć wspaniałą nowa odmianę róży. któ 
ra na cześć Żony prezydenta Stanów 
Zjednoczonych nosi miano „Franklin D. 
Roosevelt“ i ową przedziwną 

odmiane róży pnacej, 
otrzymaną ze skrzyżowania znanych 
cdnnan róż i wiele, wiele innvch odmian, 
których zapach przyprawiał- zwićdzają: 
cych tę wspaniałą wystawę 0 -zdwrół 
głowy. 

Wedle zdania ekspertów wystawa 
ta była natwspanialszą ze wszystkich wy 
staw. jakie widział Nowy Jork, 
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Tramp: — Naprawię wózek, a mój niedźwiadek- tym- Stary Prot: Doskonale kapitanie, zagramy o coś. Pan sta Wacek: — Ty mnie nie ucz, kapuściana głowo, zaraz 
czasem tym łcbuzom na zapas wytrzepie skóre .. wia pudełko cygar, a ja pergamin z opisem  tajenniczego zobaczysz skutek. 

Stary Prot:-— Tu nam ciągle przeszkadzają, kapitan'e. skarbu. Stary Piotr —- Hat". tal 
„  Wybierzemy się do mojej pieczary pod górą, tam spokojnie Wujek Tom: 
dokończymy gry. Nasz oswcjony niedźwiedź pociągnie "wózek, : 
więc niezbyt sẹ zmęczymy. 
| Wujek Tom: Możeby'my na chw'lę przerwźli, już mi Wicek: — A dobrze tam zahacz. 
się w głowie mąci od tej gry bez pieniędzy. 


pan widzi kapitanie? Ja 
— No b graimy Procie. Trochę nasz mam czterech króli, a kapitan dwu! Ja nigdy nie przegram. 


wehikuł trzęsie, ale szkoda czasu. Dalej do roboty. Wiek Tom: Czekajniy ha- koniżef 


osobnik 
łowskie 
się oka 
ry już 
kiwany 
Miej 
powiad 
rzed 1 
ogorze 
widok 
To 


fa a 1 MJ 

Od | | HUM 
=" Uniw 
War 
wybory 
sytetu ` 
| częło si 


D 
D 
7 
A 
A 
7 


OOO 


OU 


aa 


% Stary Prat; Z Puść pan moją brodę kapitanie! I ne Wujek Tom: — Do kroćset piorunów bomb i kartaczy! Wujek Tom: — Złaźcie ze mnie Procie, Czy myślicie, 
strącaj pan warcabów! , z sA że jestem materacem? Preze 

i i 3 Stary Píot: — Mój ns! Mój nos! se resor 

Wujek Tom: — Co to za głupie kawały? Kto tu szar- 2d wode 5 Stary Prot: — A nie mówiłem? To przecież te dwa brany k 


||| pie nasz wózek? lobuziaki, Ale nasz niedźwiadek zaraz się do nich zabierze! Ri? k 
| wz 


' przeciw 
zarządu 
 kandyd: 


1! 


E War 
Władze 
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nadużyć 
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A Wicęk: — Śpiesz się i właź, bo mnie jeszcze ten głupi © Niedźwiedź (myśli): Jakiś znajomy zapaszek. Ale jak * Niedźwiedź (myśli): Zaraz ich tu wk tej 
|. wierz za spodnie schwyta... vu omi tu wleźli do tego drzewa? kryjówki. wysurzymy 2 te) 
|. Wacek: — Już jestem na dole, wskakuj za mna. i 5 | i 
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— 
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s Niedźwiadek zadowolcny pemrekuje: — Taka karszela Bęc!!! Trrrach! | Stary Prot: — Pan nie może wygrać, kapitaniel Należy 
t, dobrze im zrobi, Odechce im sie fialówa Wicek: Gdzie moja głowa?! > w p oki, awe mam czasu na "imi 
Wacek: Przeklęta jazdal_ Muszę cdpłacić tym hienom za ich łobuzerski kawał! A 
Mż ai — Wujeczku kochany, co ten głupi zwierz od 
pas chcę 


— 


Wujek Tom: — Zaraz wam o tem powiemy, 


